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Powstańc 


SALAMANKA, 13. 3. — Według osta- 
inich wiadomości z frontu, na odcinku 
Guadalajara specjalnie zaś w pobliżu Ta- 
Tacena, toczą się zaciekłe walki. Przerzu- 


EE) tone na ten odcinek oddziały brygady mię 
dzynarodowej miały jakoby stawić silny 
rowa. opór posuwającym się naprzód wojskom 


powstańczym. Nie zważając na opór prze- 
Ciwnika, oddziały powstańcze zajęły wczo 
Taj pozycje wojsk rządowych -w pobliżu 
Cogolludo. 


PLANY WODZA POWSTAŃCÓW, 


PARYŻ, 13. 3. — Ze źródeł powstań- 

fzych nadeszły tu sensacyjne wiadomo- 
i o planach gen. Franco. 

Wedle tych wiadomości gen. Franco 
Zdmiierza po zajęciu Madrytu ogłosić re- 
gencję i przyjąć tytuł regenta, 
Monarchia w Hiszpanii może być re- 
slyluowana tylko za pomocą plebiscytu. 
kołach powstańczych ustala się przeko 
nanie, że Hiszpanię czeka dłuższy okres 
dyktatury wojskowej, zwłaszcza o ile pla- 
ny gen. Franco znajdą poparcie w Anglii. 


Naród hiszpański czuje się znużony 
Wojną, która dotychczas — jak mówią — 
osztować miała około 20 miliardów pe- 
setów, 


„ Straty, które wskutek wojny cywilnej 
Poniosła Hiszpania są. tak wielkie, że gen. 
Tanco, zamierza rzucić na szalę wszystkie 
skie, siły, by wojnę jnk najprędzej ukoń- 
nas 
Rząd powstańczy nie ma zamiaru per- 
traktować z rządem Walencji nawet po 
zdobyciu Madrytu i. wytęży . wszystkie si“ 
ły, by wyrwać z rąk marksistów pozostałe 
części Hiszpanii, ponownie jednocząc ca- 
ły naród. 


DAREMNE ATAKI. 


wiają'się 


SEVILLA, 13. 3. — Przemawiając przed 

mikrofonem gen. Queipo de Llano demen- 

z przed łował komunikaty rządowe o operacjach 
98 UE 
napisany 


na froncie Guadalajara. Generał stwierdził 
że oddziały powstańcze na froncie połu- 
dniowym posuwały się dalej naprzód po- 
mimo zaciekłego oporu przeciwnika. Nie 
istnieje obecnie żadna dominująca pozycja 
która mogłaby być wykorzystana w ce- 
lach strategicznych przez obiańców. 
Gen. Queipo de Llano twierdzi, że trzy 


[ataki wojsk rządowych skierowane wczo- 
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raj na pozycje wojsk powstańczych Zosta- 
ły odparte ze znacznymi stratami. Na fron- 
cie północnym wojska powstańcze zajęły 
szereg miejscowości, a w tej liczbie wio- 
skę Espinaza de Henares. Na odcinku Las 
Rosas ataki przeciwnika zostafy udarem- 
nione. Na froncie biskajskim nieprzyjaciel 
prowadził daremne próby ataków na Mon- 
dragon. Clensywa nieprzyjacieiski na od- 


Łódź 


cinku Oviedo uległa załamaniu. Na froncie 
Guadalajara 4 samoloty nieprzyjacielskie 
zostały strącone przez wojska powstań- 
cze, 


DYMISJA GEN. MARTINEZA CABRERY. 

MADRYT, 13. 3. — Szef sztabu głów 
nego gen. Martinez Cabrera podał się do 
dymisji. 

Ponieważ na stanowisko to general 
Martinez powołany został przez najwyższą 
radę wojenną, minister spraw wojsko- 
wych przedłożył prośbę dymisyjną do ra- 
dy wojennej, która ją zaakceptowała. 

Dotychczasowy szef sztabu głównego 
armii środkowej ppłk. Vicente Rojo mia- 


EEIE D 
JENY OGŁOSZEN: 


przed tekstem tj, l-sza strona 40 gr. 
za w. m-an 1 łam. str:5 iam: w tekście 
40 gr., nekrologi 25 gr, zwycz, 15 gr. 
strona 10 iamów, drobne 12 gr:za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr, dla 
bezrobot. 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowe 


» 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
we 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej, 


Ogłoszenia adwokntów ryczałtem 25 zł. 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proe 
droższe. 


Za 1 w, mm, w 1 łamie szer, 70 mm. 
(strona 5 łamów), w wydaniu prowin- 

cjonainym 75gr. Za termin druku 
4 treść ogłoszeń administracja 

nie odpowiada, P. o. Nr, 002.88 


sobota 13 marca 1937 r MM "TT" 


Generał Franco zostanie regentem. Londyńscy piłkarze propagują obronę przeciwlotniczą. 


y coraz bliżej Guadalajary 
ZŁAMANY OPÓR PRZECIWNIKA. 


Londyńskie kluby piłkarskie przystąpiły gremialnie do Ligi obrony przeciwlotniczej 


nowany został na miejsce zajmowane i korzystając ze swej popularności rozpoczęły szeroką propagandę wśród mieszkań- 


dotychczas przez gen. Martineza, 


ców metropolii. Na zdjęciu: drużyna „Queen Park FC“ z aparatami podsłuchowymi 
wyrusza na miasto. 


Katastrofa niemieckiego samolotu | nudazenie zamiłowania do morza 


EMME CZTERY O$ORY ZABITE, 


BERLIN, 18. 3. — Komunikat urzęcdlo- 
wy podaje do wiadomości, że niemiecki 
samolot pocztowy, utrzymujący komunika 
cję lotniczą z Ameryką Południową spadł 


w Afryce w okolicy rzeki Gambia. 
Załoga w liczbie 4 ludzi zginęła na 
miejscu, 


6 gesi na krze. 


Ciężka praca bydgoskich strażaków EM 


BYDGOSZCZ, 13 marca: — W Fordo 
nie podczas powodzi znałcziono na spię 
trzonych-krach 6 gęsi. Jak z tego wynika 
gęsi prawdopodobnie, nie mogąc już da- 
lej już pływać, ulokowały się na płynącej 
tafli lodu, która dotarła do zatoru. Biedne 
ptaki, na pół zmarznięte, ulokowano w po 
sterunku policji w Fordonie. 


W. ciągu dnia wczorajszego wzywano | wadzić w; roku szkolnym 1937-38. w. publi- 
przeszło "100 wypad- | cznych „szkołach 


straż pożarną w 


MODELARSTWO OKAĘTOWE W SKOLALA 


będzie po wakacjach przedmiotem nauki, 
WARSZAWA, 13.3. — Celem zaznajo- 


mienia młodzieży z zasadniczymi typami 
statków, rozbudzenia jej zamiłowania do 
konstruowania modeli okrętowych oraz po 
głębienia prac kół szkolnych LMK., mi- 
nisterstwo oświaty zamierza w porozumie- 
niu z zarządem głównym LM..i.K. wpro- 


7 


stwo okrętowe wraz z modelarstwem lotni 
czym należy przeznaczyć w sumie około 
10 godzin, a w klasie 1—4 gimnazjum prze 
ciętnego po 14 godzin, 

Szkołom powszechnym dostarczy po= 
trzebnych materiałów LM. i K, w gimna- 
zjach koszty, związane z tymi pracami po- 
kryware: będą z taksy administracyjnej; — 


powszechnych i w pań-| Celem ułatwienia  nauczycielstwu prówa+ 


kach do sklepów i mieszkań parterowych | stwowych gimnazjach, modelarstwo okręto 
domów w Bydgoszczy, celem wypompo-| we w ramach obowiązujących zajęć prakty 
wania wody, Przecrążona pracą straż po- | cznych. 

żarna mogła pospieszyć z pomocą w 40 Prace z zakr A ( 
tylko wypadkach go będą wykonywane jednocześnie z mo- 
klasie 6 szkół po- 


est m 'delarstwa okrętowe 


W gmachu dyrekcji poczty pracowały delarstwem lotniczym w kla 
wczoraj bez przerwy dwie motopompy. wszechnych oraz w kl. 1—4 gimnazjum. 
Również straż pożarna czynna była w W kl. 6 szkół powszechny 
budynku filli Banku Polskiego. Woda wsą 


yen. MOGEL 


dzenia prac z zakresu modelarstwa okręto= 
węgo na.terenie szkół, organizowane będą 
przez zarząd główny LM. i Kw nafbliż- 
szym czasie specjalne kursy, na które na- 
leżałoby kierować przede wszystkim nau- 
czycieli uczących zajęć praktycznych « w 
yimnazjach. 


z 


Wojenne statki francuskie 
EBM zatrzymały okręt estoński, 


go słowa 
płyty betonowe. 


W Łęgnowie, Otorowie i Plątnowie sta| 
raniem władz administracyjnych w Byd- 


cza się wszędzie, fawet poprzez mury i Hotel dzienny dla podróżnych 
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TALLIN, 13. 3. — Statek estoński] Anglikom i szedł z ładunkiem węgla. Mi- SR YE iw SRRA ' te ; h d kiego 
= 3Y rE: „Olew“, idący z Kadyksu do Bagdadu za | mo braku dowodów winy, statek estoński | SOAZCZĘ ; AoE AWO WERR ar pows anie W gmat U nowego worta warszaws le A 
trzymany został przez okręty wojenne fran | został zatrzymany. Jest to już drugi wy- ART. ot: re 2 7) wiodące, „kę Ro: WARSZAWA, 13. 3. — Jeszcze w ro- klatkami schodówymi, "prowadzący do 

WwSspomi< cuskie, ` = padek zatrzymania okrętu estońskiego w ROWIE, który nalezy. do CUSI- ku. bieżącym rozpoczęta będzie w Warsza | peronów a A in? dworca. 
jedynym Statek „Olew“ był  wydzierżawiony I ostatnim tygodniu. i go punktu żywnościowego, ilość osób, POJ Wie budowa gmachu dworca Centralnego. Dla użytku podróżnych zbudówany bę 


tóre van 


trzebujących natychmiastowej pomocy wy] 
120. 


Przede wszystkim wykonane będą kon- 


Nosi strukcia stalowa gmachu i część nadziem- 


dzie przy dworcu t. zw. hotel dzienny w 
którym będzie możną wypocząć po prze= 


gü a e sa 

Olbrzymia rala wW siegi. Znajdują się oni na strychach swych dol na wraz z dachem. Będzie to w ykonanie bytej podróży, mając możność korżysta- 
f > f mów, dokąd dowozi im się żywność. budowy w t.zw. „surowym stanie" nia z urządzeń kąpielowych oraz -fryzjer< 

Musisz Potwór umieszczony zostanie w muzeum. Są oni pozbawieni pieców i opału. Nie Jeżeli nie zajdą żadne specjalne prze- | ni. 

z pana RIO DE JANEIRO, 18. 8. — Rybacy, | rybacy postanowili ofiarowźć olbrzyma mu | <94 opuścić zajmowanych miejsc, Boył |szkody dworzec Główny całkowicie wyko | - Dla komunikacji z peronami podziem= 
j . „Boat HZ wyj St trzegą swego dobytku i pilnują swych |nany będzie i oddany do użytku publicz- | nymi uruchomione będą oprócz dźwigów. 
tiągnący sieci na plaży, zwanej Leblon; | 7€Um w Rio de Janeiro. sadyb. ności w jesieni 1938 r osobowych także i t. zw. ruchome” scho= 

po pro= wyłowili olbrzymią raję, wagi 1800 kg. - 5 26 W Solcu Kujawskim zorganizowano Dworzec Główny zajmie powierzchnię |-dy. ) 

jetą, że Bolosalny: ten potwór o płaskiej głowie i Dolar a dla powodzian punkt dożywiania. około 10 tys. mtr. kw. Dla wygody podróż Równocześnie z budową dworca. Cen= 

i chcia= szerokiej na przeszło metr paszczy porwał Kurs oficjalny. Bank Polski „kupował w samym Plątnowie umieszczono ku- | nych będzie mieściła się w gm hu dwor- | tralnego postępować będzie likwidacja do 

7 s r , A r- dolary po 5.26, funty angielskie 25.68, | chnię polową w karczmie, do której jest|ca poczta, telefony międzymiastowe, infor | tychczasowego dworca Gdañskiceo 
dalszym Jybakom sieci i omal nie spowodował za- Rz i je? r ZAC Tenny NSL AATA GAT Myy oai TSA WR ŻY AISMIEBO, 
) | I ya franki szwajcarskie 119.80 (za 100), fran- | jeszcze dostępny dojazd ze strony szosy | macja kolejowa i turystyczna, biuro tow: już w najbliższych miesiącach główny, 
łonięcia jednej z łodzi. Ponieważ żaden Zļ ķi francuskie 24.10, za liry włoskie płaco- | Kuchnię polową dostarczył Polski Czerwo | rzystwa wagonów sypialnyca i kantor wy pawilon tego tymczasowego = dworca. be= 
zystojna. handlarzy ryb nie zgłosił się do kupna raji,| no 23.70. | ny Krzyż z Bydgoszczy. W kuchni tej go| miany pieniędzy dzie rozebrany, natomiast dla pasażerów 
AGE : į tuje się gorącą strawę i rozwozi się łódka Na dworcu znajdować się będzie także | przebudowany i rozszerzony będzie pawi- 
LEEA f | mi między pos czególnymi domami, stoją | lokal misji dworcowej, p sterunek policji. | ton dworca Gdańskiego, mieszczący obe 
cymi pod wodą. ajencja celna biuro PKO oraz caiy szereg g* 


e cóż ja | 


Ponowne małżeństwo 


sklepów i kií sków. 
Póczekalnie dla pasażerów 


Gorącą strawę, chleb i drzewo dostar- 


cza się powódzianom ze Sołca Kujawskie będą po- 


ztwie 


cnie poczekalnia IIE klasy. 
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Mary Pickford. | so. mieszczone w bezpośrednim sąsi fryma na dworze królewskim 
sz 0 tym BECH w Białogrodzie, 
Słynna ongiś gwiazda ekra- 8 r « PARYŻ, 13 marca. 
się rów- nu Mary Picford wychodzi | p acz „donosi “z Białogrodu, 
i - A : iż na dworze K "wski! anuie ami 
| miasie zą mąż za młodszego od sie- a £ vorz króles skim panuje epidemia 
zne bi 15 lat artyste film grypy, która dotknęła również j rodzinę 
wał X a żh ? 5 kod "pkn, je królewską, a mianowicie króla Piotra, ks. 
przer go arles Buddy Rogersa. | zi z E e regenta Pawła i jego żonę ks. Olgę. 
Mary Pickford po rozwodzie 2 O1S iemu g Ormi OWY Ie a, i i 
ta nadą- z Fairbanksem prowadzi wła LILE, 13. 3. —: P. Nowacka, zamiesz- | męża zupełnie zdrowego i nie mającego ża- Odznaczenie papieskie 
sr za su- sną wytwórnię filmową i po- | kała przy rue Mirabeau w Lourches, wy- |dnej ran +b" a pas 
siada na swym koncie kilka szła O g. 17 z domu. W racając cztery go- vo Nowaccy pomyśleli, że ktoś dla dzielnego karabiniera ua 
u. milionów dolarów, zarobio- | kry zawiadomił, że jej maż wg z nich zadrwił, lecz przyszedłszy do domu,| MIASTO WATYKAŃSKIE, 13. 3. — 
5 > 3 «tory ją zawiadomił, ze jej mąż został zra- ] stwierdzili, że do ich mieszkania włamali Oiciec św yrzesłał medal „Ben » HL 
"m nych w czasie, kiedy była |. W DRA wez wą ata 37 c , ta) ; SĄ rz jciecc sw. przesiał medal „bene merenti 
z y A mh) %, 22 niony ciężko w kopalni Boca i przewiezio- | SIĘ złodzieje, którzy skradli 18.000 fran-|wraz z powinszowaniem  karabinierowi 
gwiazdą filmu niemego. ny do szpitala w Denain. ków w banknotąch 100-frankowych ułoskkian “atale t ; 
rmaańdkii ` Przestraszona kobiet biegła w kie -y PNAC uain PERE wloskiemu Cataldo Quercia, który podczas 
rzestraszona kobieta pobiegła w kie- ¿awia ona, o. włamaniu żandarme= | nic dawnego pożaru kościoła w Rzymie 


runku szybu i ze zdziwieniem zauważyła ‘ria z Desdnin" prowadzi śledztwo 
000 — 


śmiało ruszył w płomienie i ocalił kielich 
z komunikantami. 
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ŁÓDŹ, 13- miarca. Wczoraj Zarząd 
Miejski skierował +)do Funduszu Pracy zapo 
trzebowanie 150 "robofhików seżonó- 
MEEA RNE E | ETNE 
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STANSE CVEN MAJSTÓW 
u EUon g U; 
ZWróccue na Warszawę. 
ŁÓDŹ, 13. 3. — Dziś rano wyjechała 
do Warszawy delegacja Zw. Majstrów Fa 
brycznych w celu odbycia w Ministerstwie 
Opieki Społóczńej konferencji w sprawie 
strajku majstrów w Widzewskiej Manu- 
fakturze. 
C O przebiegu i rezultatach tej konferen- 
cji delegacja złoży sprawozdanie na ju- 
trzejszym ogólnym zebraniu wszystkich 
majstrów. 

Jeśli chodzi o sytuacjję na terenie „Wi- 
dzewskiej Manufaktury”, to w dniu dzisiej 
szym majstrowie zatrudnieni na przędzalni 
i wykończalni, po wczorajszym jednodnio- 
wym strajku demonstracyjnym, - przystą- 
pili do, pracy. 


na 


i 
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TOMASZÓW, 13.3. Zamieszkały w To 
maszowie przy ul. św. Antoniego, Józef 
Bąkowski wzgardził dziewicami grodu to- 
maszowskiego, z utęsknieniem wyczekują- 
cych oblubieńców łasych na ich wdzięki i 
zapuściwszy się w dalszą okolicę, poznał 
we wsi Godziszęwice, gm. Łazisko uroczą 
dziewoję, ku której natychmiast gorącym 
zapałał afektem, tym gorętszym, że urocza 
Krześlanka, takie bowiem po rodzicach no 
siła miano, była córką prawie, że najza- 
możniejszych gospodarzy wsi i ogólnie 
przebąkiwano, że stary: Krześłak odpowie 
dniego wiana córce swej nie poskąpi. 

Te nadzieje potęgowały jeszcze „„pło- 
mienną miłość" pańa Józefa, który wresz- 
cie wioskową piękność zdołał w sobie na 
miętnie rozkochać, tak, że rada w radę, po 
stanowiono na ślubnym kobiercu, aktem 
małżeństwa miłość płomienną przypieczę- 
tować. 


Do ślubu poczyniono już wszystkie mo 
źliwe przygotowania, Dziewki wiejskie z 
pewną zazdrością spoglądały na Krześlan- 
kę, jako że wychodzi ona za człowieka „z 
miasta'. Nie miały jednakże jak się okazało 
czego zazdrościć, miłość bowiem nadobnej 
Krześlanki była więcej aniżeli nieszczęśli- 
wa, 

Gdy już termin ślubu ostatecznie usta- 
lono, w przeddzień zjawił się szczęśliwy 
oblubieniec, pan Bąkowski, który postano- 
wił rozkoszy pożycia małżeńskiego wypró 
bować w pierwszym rzędzie otrzymaniem 


Zapowiedź ciepła. 


Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 13 marca. Dziś o godz. 9-ej ra- 
no temperatura wynosiła 8 stopni powy= 
żej zera. W ciągu nocy ubiegłej najniższa 
ciepłota w śródmieściu wynosiła plus 5 
stopni. 

Ciśnienie barometryczne nadal niskie 
— 742 milimetry. Zapowiedź dalszej fali 
ciepła, 

Słabe 
wych. 


wiatry z kierunków. południo- 


ZYCIE ZGIERZA 


W Zgierzu zawiązał się specjalny Komi- 
tet organizacyjny Tvgodnia Propagandy 
Chrześcijańskiego Handlu, Rzemiosła, Prze- 
mysłu i Wolnych Zawodów, Propaganda 
trwać będzie przez cały tydzień od dnia 14 
b. m. do dnia 21 bm, W niedzielę, dn. 14 
bm. o godz, 11 odbędzie się w kościele pa- 
rafialnym nabożeństwo na intencję gospo- 
darstwa narodowego. Wszystkie cechy i ad 
ganizacje proszone są o wzięcie udziału w 
tym nabożeństwie. Bezpośrednio po tym Q 
godz. 12.30 w sali Tow. Śpiew. „Lutnia* 
przy ul. Pierackiego 2 odbędzie się wielkie 
zebranie gospodarcze, na którym przemó- 
wienia wygłoszą: ks. dr. Sz. Smarzych i 
adwokat Szwajdler:z Łodzi. Drugie podobne 
zebranie o charakterze gospodarczym cdbę 
dzie się w środe, dn. 17 bm. o godz. 19 30 
w sali przy ul. Piłsdskiego 28. Na zakończe- 
nie „Tygodnia“ w niedzielę sa 2 bm. oj 
odz. 12.30 w sali Tow. Śpiew. „„Łutnia* ca j 
Będzie sie specjalne zebranie dla kobiet. Tak | 
przedstawia się program „Tygodnia“. 


ODSZCZURZANIE MIASTA. 
W przyszłym tvgodniu Zarząd Miejski w 
Zgierzu organizuje odszczurzanie miasta. 
Odbędzie się ono w dn. 20 i 21 marca b. r. 


ROBOTY $EZONOWE W LODZI RUWSZAF 


A ZANALNICKOWANIE a DITO 


Tizio propagandy polstieqó h 


| wych. 
termin. zgłoszenia się do pracy 
marca rb. 


Jest to już drugie zapotrzebowanie w 


roku bieżącymi. 


Pierwsze dotyczyło robotników po 


t70 


Hers 


Ą 


JU 


W zapotrzebowaniu tym ustalono 
na dzień 20 


bnych .do zatrudnienia przy robotach pro- 


skich. 


wadzonych przez Wydział Plantacyj BYWA 


Woźni szkół powszechnych 


pracować bada 8 gudzn dzienne 


ŁÓDŹ, 13 marca.. Wczoraj w Inspekto 
racie Pracy odbyła się konferencja między 
przedstawicielami dwóch związków zawo 
dowych (Praca, ZZZ), oraz Wydziału O- 


światy i Kultury Zarządu 


Miejskiego 
sprawie uregulowania 


spraw y 


w 
ośmiogo= 


dzinnego dnia pracy dla woźnych szkół po 


wszechnych. 


Konferencją dała wynik 


pozytywny. 


Orzeczenie Inspektoratu w tej sprawie zo- 
stanie w dniu dzisiejszym przesłane do Za- 


rządu Miejskiego. 


Ucieczka w przededniu slubu. 
PIĘKNA WIOCHNA TONIE WE ŁZĄCH, 


części obiecanego posagu. Zjawił się więc 
przed przyszłym teściem i oświadczył kate 
gorycznie, że nie ma za co wyprawić we» 
seliska, godnego córki gospodarskiej, pro- 
si więc o wypłacenie mu z posagu jaki 0- 
blubienica jego ma otrzymać, pewnej kwo- 
ty pieniężnej. Krześlak uszczęśliwiony ry- 


chłym już zamązpójściem córki 
Bąkowskiemu 350 zł, który 
kieszeni schował i gwiżdżąc modny szla- 
gier, filie pożegnawszy się nawet z narze- 
czoną, zwiał do Tomaszowa gdzie miast na 
swoje weselisko poszedł na wódkę z kole- 


wręczył 
pieniądze do 


„ECHO** 


— m EE WN 


a m 


DZISIAJ ZAKOŃCZENIE I SERII 


Po znalezieniu i wycięciu słowa z 


konkursu nagród za uważne czyfanie. 


cyfrą „7“ na str. 4-ej należy wszystkie ze- 


brane w ciągu tygodnia słowa z kolejnymi cyframi od 1 do 7 nakłeić na kartce tak, 


aby stą 


nowiły zdanie. Kartkę zaopatrzoną w adres wysyłającego (bez żadnych do- 
pisków) należy włożyć do otwartej koperty i wrzucić do skrzynki „Echa“ przy ul. 
| żwirki 2, lub w filii przy ul. Piotrkowskiej 11, najpóźniej do czwartku 18 bm. włą- 


cznie. Kopertę można też przesłać do redakcji pocztą po naklejeniu znaczka 5-groszo 


| wego i umieszczeniu napisu „Konkurs“. 


JUTRO ROZPOCZN 


C(hałupnicy - szewcy 


IEMY ME SERIĘ ~= 


konkursu za uważne czytanie, 


BLE KERS AENA E EE TYT PRE TOT RY RINS INT SED 


przystąp'li do pracy. 


Po pięciotygodniowym strajku zawarto umowę zbiorową 


PIOTRKÓW, 13.3. 
szym zlikwidowany został 
zatrudnionych w 10 zakładach 
skich. 

W wyniku 


pomiędzy pracodawcami, a robotnikami 


zawarta została umowa zbiorowa, regulu- 


jąca warunki pracy i płacy. 


Stawka wynagrodzenia pozostaje w tej 
samej wysokości, jaka była ustalona w u- 


W dniu onegdaj- 
długotrwały 
strajk szewców-chałupników w liczbie 300 
piotrkow- 


kilkakrotnych konferencyj 


mowie zbiorowej w październiku r. ub., a 
którą pracodawcy na początku rb. przesta- 
li honorować. 

Następnie pracodawcy zgodzili się na 
wydawanie pracy tylko pracownikom za- 
mieszkałym na terenie Piotrkowa oraz zo- 
„| bowiązali się nie zwalniać żadnego ze straj 
kujących z pracy. 

W związku z zawarciem umowy, praca 
we wszystkich zakładach ódbywa się nor- 
malnie. 


000 


Bezdomny artysta-malarz 
E zmar? w stodole, MIE 


INOWROCŁAW, 13. 3. — Przed kilku 


dniami zgłosił się do sołtysa wioski Par- 
chanie pod Inowrocławiem bezdomny męż 
czyzna, prosząc o przydzielenie mu nocle- 
gu. Sołtys skierował biedaka do gospoda- 
rza Ignacego Dopierały, który- ulokował 
bezdomnego na posłaniu ze słomy w sto- 
dole. Nad ranem, gdy gospodarz wszedł 
do stodoły, by obudzić wędrowca, zastał 
już zimne jegó zwłoki. Zawezwany lekarz 
powiatowy stwierdził śmierć wskutek uda 
ru serca. Przy zmarłym nie znaleziono je- 


gami, wychodząć ze słusznego założenia, |dnak żadnych dokumentów ani papierów, 


że stan kawalerski, zwłaszcza wówczas gdy 
się ma gotówkę, więcej jest wart aniżeli 
żeniaczka nawet z posagiem. Nie mogąc 
patrzeć na boleść swej nieutulonej w żalu 
córki, starzy Krześlakowie zrobili odpowie- 
dnie doniesienie w związku z czym przy 
stąpiono do przeprowadzenia właściwego 
dochodzenia. 


—o000 


które mogłyby wskazywać na jego miejsce 
zamieszkania czy też nazwisko, Władze 
śledcze wszczęły dochodzenia, w wyniku 
których ustalono, że zmarły pracował po- 
przednio w wiosce Tupadły (powiat mo- 
gileński), gdzie u jednego z tamt, gospo- 
darzy malował obraz. Pod obrazem wi- 
dnieje jego podpis: L. Krawalski, Byd- 
gOSZCZ. 


Śledztwo ustaliło również, że zmarły 
miał rzekomo siostrę w Bydgoszczy—żo= 
nę krawca, jednak adres jej jest nie znany. 


MASŁO BEZ BIELIZNY. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 


Łódź, 13 marca. — Jan Górka, zamieszkały przy 


ul. Radwańskiej 11, usiłował skoczyć do tamwaju nym 


nu al. Pjowkowskiej obok domu nr 288. Nięfariun: 


ŻYCIE PABIANIC 


Wałza o tańszy prąd elektryczny 


na posiedzeniu Rady Miejskiej m. Pabianic 


Onegdaj wieczorem w sali Ochotniczej Stra 
ży Pożarnej przy Nowym Rynku odbyło się po 
siedzenie Rady Miejskiej m. Pabianic, Wobec 
niepunktualności radnych posiedzenie rozpoczę- 
ło się z jednogodzinnym opóźnieniem o godzi- 
nie 8,30. 


Po przyjęciu bez żadnych -zmian porządku 
dziennego, prezydent miasta odczytał komuni- 
katy Zarządu Miejskiego, w których między in 
nymi zawiadomił ogół radnych, że wkrótce 
przedłożony zostanie Radzie plan inwestycyjny 

Następnie w drugim czytaniu uchwalono je- 
dnogłośnie wniosek Komisii Finansowo - Bud 
żetowej odnośnie konwersji pożyczki krótkoter 
minowej na długoterminową na sumę ponad 
170 tysięcy złotych. 


Dłuższą dyskusję wywołała sprawa wyboru 
3 delegatów na nadzwyczajne zebranie ogólne 
Związku Miast Rz,P, które odbedzie się w 
dniach 26 i 27 bm, w Warszawie. 

W rezultacie w głosowaniu tajnym wybra- 


CEEE - UPJYT WLOS T EE PKITZPOPZSEDOPICTZ? BOW OCYEUC Z 


andia, przemysłu i nemias, 


Założenie trutek należy 
dn. 19 bm. 


Szczegóły podane zostaną w afiszach 


przeprowadzić w 
i 


| 
| 
| 


| 
| 


zawiadomieniach imiennych, jakie otrzyma | 


ją wszyscy właściciele nieruchomości, Będą 
one zawierać instrukcję, w jaki sposób prze 
prowadzić akcję, zakładać trutki oraz miej- 
sce i datę, gdzie i kiedy trutki nałeży naby- 
wać. Przed akcją w dn. 18 bm. odbędzie 
odczyt na temat „Szczury, jako szkodniki 
gospodarstwa domowego“, Aby czurza- 
nie dało wyniki, wszyscy właściciele nieru- 
chomości wzgłędnie administratorzy 
ściślę trzymać się instrukcji. Wszyscy bez- 
względnie na terenie miasta w tvm samym 
czasie powinni przystąpić do akcji, 


IMPREZA K. S. M. 


Jutro t. f. w niedzielę, miejscowv oddział | 


Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży 
urządza w sali „Białej ” przy ul. Pitsudskie- 
go 17 przedstawienie, na program którego 
złożą się: komedia Sportowa w lednym 
akcie Zbigniewa Orwicza „POS.“ oraz obra 
zek ludcwy w jednym akcie Wł. L. Anczyca 
p. t. „Flisacy'. W przerwie insceniżację zna 
nej pieśni ludowej „Przadki* wykona miej- 
scowy oddział K. S. M. Żeńskiej, 


:g— 
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Pomoc Zimowa to nie jałmużna — 
to obowiązek i nakaz sumienia 


a, 


| 


się | 


winni 
| 


ni zostali na delegatów miastą radni Szymano 
wicz i Dąbrowski, 

Pozą tym w skład delegacji Zarządu Miej- 
skiego ha zjazd wejdą delegaci mianowani na 
okres trzyletni przez centralę Związku Miast 
w Warszawie: wiceprezydent miasta Szczer- 
kowski i radny dr. Eichler, 

Po załatwieniu wyborów delegatów prezy- 
dent miasta B. Futyma zreferował projekt za 
warcja umowy ż Elektrownia Łódzką na dosta 
wę prądu dla m, Pabianic oraz budowę i prze 
budowę miejskich urządzeń elektrycznych, 

Elektrownia Łódzka wyraziła zgodę na zmia 
nę nisktórych warunków poprzedniej umowy, 
a mianowicie: zadłażenie miasta z tytułu þu- 
dowy linni pfzesyłkowej i urządzeń elektrycz 
nych miejsk wynoszące obecnie ponad je- 
den milion i 800 tysiecy złotych gotowa jest 
zmniejszyć o 200 tysięcy złotych, oprocentowa 
nie długu zmniejszyć z 10 procent na 6 i 
ćwierć procent, przy czym nowa Unżowa zā- 
warta być musi na lat 18, t.j. obowiązywałaby 
do roku 1958. 

Sprawa ta wywołała długą dyskusię. w któ 
rej głos zabierali niemal wszyscy radni z róż 
nych ugrupowań, 


ich, 


Mówcy zwracali się do Zarządu Miejskiego 
aniem obniżenia opłat za prąd elektrycz- 
uważaj: to ża najistotniejszy problem, 
który winien bvć rozwiązany w nowej umowie, 
tym domagrano sie skrócenia czasu 
la umowy z 13 lat na lat 5i z tymi wska 
jami uroważniono Zarzad Miejski do zawar 
odpowiedniej umowv z Elektrownia Łódzka, 
Do sneri>lnej komisji. która pertraktować be 
Flektrownin Łódzko, a której skła 
Zarząd Miejski Wybrano 7 radnych 
no jednym ze wszystkich renrezentowanych w 
Radzie ugrupowań radzieckich, 
Wober spóźnionej pory, ostatni 
rządku dziennero t.j. 
Raw inei Komunalnej Kasy 
p ie odłożono do następnego 


z żi 


ny, 


Poza 


tr 


c 


dzia 


z w 


wchndzi 


no- 


punkt 


sprawozdanie Kom 


taj 


isji 
Oszczędn i m 
posiedzenia 


FATALNY UPADEK KOBIETY. 


Zawadzka Julia, lat 58, zamieszkałą przy ul 
Warszawskiej 160, wychodzac ze sklepu ta uli 
co potknęła sie tak nieszczęśliwie, że upadła na 
kamienny bruk iezdni i złamała sohie nocę, 
pogotowie  odwiozła 


Ofiare wypadku do 


szpitala, 


KRADZIEŻ, 


Wais Josek Mendel, zamieszkały w Pabia 
nicach przy ulicy Dąbrowskiego 14, złożył mol 
dunek w. policji, że nieznany sprawca skradł 
mu z komórki plandekę wartości kilkudziesię- 
ciu złotych. 


Złodzieją poszukuje policja. 

CO NAS PO PRACY ROZWESELI? 

Nowości ulica Kościuszki — „Pięć dziewczy 
nek z Kanady”. i 

Oświatowe ulica Gdańska 


— „Sam na sam” 


tny skok zakończył się upadkiem i dotkliwym ogól. 
potluczeniem, 
| " "Wezwitny lekarz pogotowia opatrzył potłuczone- 


go i przewiózł do domn, 


— Nieznani złodzieje skradli bieliznę zo strychu 
domu nr 30 przy ul. Dolnej, Poszkodowaną jest lo- 
katorka tego domu, Chaja Masło. O kradzieży po- 
wiadomiono III Kom. P. P. 

— Anna Wardęska, zamieszkała przy ul. Dwor- 
skiej 79, zameldowała policji, że do mieszkania jej 
dostali się złodzieje, otworzywszy drzwi wytrychem 
lub dobranym kluczem, i skradli jej garderobę o: 
raz różne przedmioty domowego użytku. Policja 
wdrożyła dochodzenie. 


e 


Dopieraiie Czerwony. Wizy) ! 


ZDARZENIA i WYPADKI. 


(—) Między Londynem, Paryżem i Berlinem 
toczą się rokowania o zawarcie Locarna nr 2. 

(—) Na giełdzie londyńskiej zwyżka cen me- 
tali osiągnęła poziom nienotowany od 10 lat. 

(—) We Włoszech rozpoczęła się sprzedaż de 
taliczna sztucznej wełny „Lanital*, produkowanej z 
kazciny, patent na wyrób której został w swoim 
czasie zakupiony przez łódzkich przemysłowców. 

(=) Mussolini przybył na pokładzie krążownika 
„Pola* do Tobrouk w Libii, gdzie go oczekiwał 
marszałek Balbo wraz z całym sztabem. Mussolini 
udał się samolotem do miejscowości Amscad na gra” 
nicy egipskiej, gdzie dokonał otwarcia lotniska. 

(—) W Kielcach uruchomiony został okręgowy 
ośrodek wyszkolenia spadochronowego. Szkolenie 
skoczków spadochronowych odbywać się będzie W 
dwu etapach. Kandydaci ukończą najpierw kurs 
wstępny, którego program obejmuje wykłady teo- 
retyczne i skoki z wieży 10-metrowej, następnie zaś 
przystąpią do skoków x samolotu. 

(=) W dniu 1 kwietnia, zarządzeniem ministra 
poczt į telegrafów, zostaną wprowadzonę do obiegit 
nowe znaczki pocztowe wartości 5, 10, 15 $% 20 groszy: 

(=) Straszny wypadek wydarzył sig w wiośco 
Wygoda pod Inowrocławiem. Wychodząc z żoną do 
lasu po drzewo, rolnik Czesław Czekalski, zamknął 
w chacie troje dzieci: 5-letniego synka i córec 
w wieku trzech lat i jednego roku. Bawiąc się naj. 
prawdopodobniej w pobliżu pieca, w którym pło 
ogień, dzieci wznieciły pożar, który strawił domar 
tnie dom, Małoństwa znalazły straszną śmierć w pło* 
mieniach. 

(—) Wczoraj odbyło się w Filharmonii War- 
szawskiej wręczenie nagród Jaurestom międzynaro* 
dowego konkursu im. Chopina. 

Pierwszą nagrodę P., Prezydenta R. P. w wy* 
sokości 5000 zł otrzymał Zak Jakow (ZSRR). 

Drugą nagrodę ministra w, r. i o. p. w wyšokos 
ści 2500 zł otrzymała Tamarkina Rosa (ZSRR). 

Nagrodę ministra spraw zagranicznych w wyśo= 
kości 2500 zł otrzymał Curzyński Witold (Polska). 

Czwartą nagrodę prezydenta m. st. Warszawy W 
wysokości 2000 zł otrzymał I)ossor Lanco (Anglia). 

Piqtą nagrodę Flharmonii Warszawskiej w wy. 
sokości 2000 zł otrzymała Jambor Agi (Węgry). 

Szóstą nagrodę Warszawskiego Towarzystwa Mu: 
zycznego w wysokości 1000 zł otrzymała Axenfcld 
Edith (Niemcy). 

Siódmą nagrodę bezimicnną w wysokości 1000 zł 


otrzymała Moniqne de la Bruchollerie (Francja). 


Nagrodę, ufundowaną przez publiczność, w wys 
sokości 2000 zł podzielono na cztery nagrody po 
500 zł, które otrzymali: Ekier Jan (Polska), Gold- 
farb Tatiana (ZSRR), Tliwicka Olga (Polska), Pier- 
re Maillard - Vergor (Francja). 

Nagrodę, ufundowaną przez dyrektora Henrykn 
Markowicza, w wysokości 250 zł otrzymała Lelia 
Gousseau (Francja), 

(—) Wody Wisły i Brdy opadują. Lody na Nie 
mnie ruszyły. Nad morzem pańowała wczoraj zt. 
mieć śnieżna. 

(—) Sąd Okręgowy w Łodzi skazał niejakiego 
Romana Frankiewicza na rok więzienia za podezy- 
wanie się pod miano dziennikarza i popełnianie o- 
szylstw, 

(—) Senat uchwalił węzoraj budżet i ustawę skar 
bową. Wicepremier Kwiatkowski zapowiedział wnie- 
sienie projektu ustawy o emisji nowych obligacyj 
złotowych, przeznaczonych na dobrowolną konwersję 
pożyczek zagranicznych. 

(—) Na wtorkowym posiedzenia Rady Miejskiej 
prezydent Godlewski wygłosi expose bódżetówe. 

(=) Uniwersytet Stefana Batorego w Wilnie 
skreślił 54 studentów żydów a Jisty słuchaczy 2a 
opuszczanie zńjęć praktycznych. ” 

(—) Dò liceum będą' przyjmowóśńj absolwent 
i klasy gimnazjum, którzy ukończyli 16 a nie prze 
kroczyli 20 lat życia, po złożeniu egzaminu wstęp* 
nego. i 

Od egzaminów do kldsy 1 liceuni moga być zwol- 
nieni kandydaci, uznani przez radę pedagogiczną 
liceum za uzdolnionych. i przygotowanych do podję 
cia nauki w liceum na podstawie ocen, zawartych 
w świadectwie ukończenia gimnazjum, a nadto w 
świadectwach roćznych, 

(=) W pobliżu miejscowości Ponin, w powiecie 
kościańskim, stoczyła się auto ciężarowe kupca Sta: 
nisława Kaczmarka do rowu. Dwie kobiety: Fran 
ciszka Konieczna i Wasilewska poniosły śmierć na 
miejscu, trzecia — Gertigowa została ciężko ranna. 
Szofer wyszedł bez szwanku. 


—=——— 


950 złotych 


ES NOWY Z 


ŁÓDŹ, dnia 13 marca. — M. S. pozna 
| ta przypadkiem w parku, czy też nawet 
na ulicy kilkakrotnie już karanego złodzie 
ja Kika. 


Starsza już dziewczyna służąca, nie 
często mająca okazję zawarcia nowej zna 
jomości. chętnie poszła na spacer z mło- 
| dzieńcem, który okazał takie zainteresowa 
nie dła jej osoby, i który w dodatku też 
jej się podobał . 

On zaś zobaczywszy, że dziewczyna 
jest porządnie ubrana pomyślał, że może 
da się od niej coś skorzystać i zaczął jej 
|nadskakiwać, prawiąc  najwyszukańsze 
komplementy. 

Potem już po paru minutach panna S$. 
zaprosiła sympatycznego pana Szewczyka 

| (Kik powiedział jej, że tak się nazywa) 
| do swego mieszkania i gdy Szli tam, zwie 
| rzyła mu się, że ma w kuferku 950 zł 0- 


w kuferku. 


NAJOMY $ŁUZĄCEJ. EMU 


szczędności. 

W małym pokoiku służącej Kik nadal 
udawał zakochanego kawalera, a gdy 
dziewczyna oddaliła się na chwilę, wycią 
gnął ukryte pieniądze i zwiał. 

Zrozpaczona dziewczyna, zauważyw= 
szy stratę zameldowała policji. 


Nie mogła sobie biedna darować, że 
jej ciężka praca tylu lat, poszła tak'od ra 
zu na marne, i że ona, starsza już i do- 
świadczoną osoba dała się tak łatwo złą 
pać na czułe słówka oszusta. 


Po długich poszukiwaniach: udało się 
w końcu policji ujawnić Kika jako spraw 
cę kradzieży.. 

Zasiadł on w dniu wczorajszym na ła- 
wie oskarżonych. 

Do winy się: nie przyznał. 

Sąd skazał go za to przestępstwo -na 
2 lata więzienia. 


| ——0— 


Towarzystwo „Opieka” 


iwsiącom dzieci daje ciepło rodzinne: 


ŁÓDŹ, 13. 3. — W trosce o potężną Pol- 
skę, opartą nie tylko na bogactwach mate- 
rialnych, ale przede wszystkim o tężyznę fi- 
zyczną i duchowa narodu, Marszałkowa A. 
Piłsudska, powołała do życia Towarzystwo 
„Opieka* w Warszawie z oddziałami w 
większych miastach w kraju. 

Zaszczytne i pełne trudu stanowisko pre- 
zesą łódzkiego Oddziału Towarzystwa | 
„Opieka“, sprawuje już od kilku lat woje- 
wodzina Krystyna Hauke-Nowakowa; adda- 
na pracy tej całą duszą i sercem. 

Na łódzkim Oddziale Towarzystwa „Opie 
ka spoczywa ogrom pracy i zadań. „Opie 
ka“ niesie pomoc o charakterze wychowaw- | 
czym i materialnym tysiącom dzieci naibie- I 
dniejszych. 


w budżecie na rok 
określa się kwotą około 235.060 zł. 


nie, często odzież, pomac lekarską, 
zaś niebierają sił i radości życia na 
niach. Ogółem łódzki Oddział Tow. 
ki“ Å 
(subsydiowane przez PKO), 3 kolonie t 
świetlic. Nad wychowaniem e 
cuje panad 50 osób personelu pedagogicz 

ı go, spełniającego swoje obowiązki 
wl! 


jeśli zwążyć, ŻE! 


Pamoc ta nie jest błah « 
Tow. „Opieki 


1936-37 


dożywia- 
atem 
kolo- 
„Opie- 
2 dziecińce, 1 przedszkole 


Dzieci otrzymują prócz: nauki, 


utrzymuje: 
dziatwy pra” 


z naj- 
ekszą troskliwością, poświęceniem i wie- 
tzą, 
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Większą iloś 
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Wa y padkowo: Podczas spaceru popo- 


| 
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| Ozza stare 


„CORY DESZC 


Komu WYSPA KARYGARZY I RYB 
| 


E - 


PARYŻ — w marcu | sób. Podczas ośmiu miesięcy w roku prze-| 
„Na północno zachodnim wybrzeżu Fran- | szło polową tych 2,500 ludzi oddalona jest 
Mi Kolo Cap Finisterre, leży samotna i dzi- | o: setki kilometrów od swej ojczyzny. Zie- 
a wyspa bretońska, Quessant. Jest to je-| mia ta, na której ledwo udaje się trochę 
den z najbardziej niezwykłych punktów, | kartofli i zboża, nie byłaby w stanie wyży= 
które turystyka spółczesna wraz ze swymi | wić w szystkich swych dzieci. Dlatego też | 
Medyskretnymi szosami samochodowymi | mężczyźni z Quessant dzielą się na dwa | 
zostawiła dzisiejszej Europie miłośni- | zawody, które przez cały rok prawie trzy- | 
m prawdziwego starego romantyzmu. mają ich zdała od swej ojczyzny. Jedni są 
Odkryliśmy ten zadziwiający szmat zie- | marynarzami francuskiej marynarki, dru- 
dzy zaś na lichych kutrach wyfuszają co 
rocznie na połów ryb, aż dla wybrzeży No- 
wej Funtandii. 
 Wyruszenie rybaków na połów nale- 
ży do największych uroczystości kraju. Ża 
każdym razem kilka łodzi ginie. 


| 


iiiowego po Breście — francuskim por- 
le'wojennym nad oceanem, usłyszałem na 
Ble obok mnie głos młodej kobiety: | 

— Prędko, uciekać! Tam nadchodzą 
„Filles de la pluie“ (córy deszczu). 

_ Zdziwiony, spojrzałem we wskazanym | 
€runku. W dali, w małym zaulku znikały 
trzy ciemno ubrane postacie niewieście w 
łórych zresztą nie zauważyłem nic niezwy 
kłego. 

— Cóż to są owe córy deszczu? — 
spytałem mego towarzysza mieszkańca te- 
fo miasta. Skinął głową: 

— Mieszkanki wyspy Quessant, położo 
Ej o 48 kilometry stąd. Spotkanie ich oz- | 
Maczą złą pogodę. | 

W trzy dni później wyjechałem z Con- ; 
quét, małej miejscowości nadbrzeżnej, na 


Oryg nalny strajk. 


moza 


Małym parowcu, który dwa razy tygodnio- 

Wo kursuje między oddaloną wyspą a lą- 
. Z morza wystawały niezliczon? estre 

Mkaiy, między którymi okręt ostrożnie i z 
em torował sobie drogę. 

Kapitan objaśniał: 

— Morze dokoła Quessant zabiera naj- 
Wększą ilość ofiar. Nic, tylko rafy i wiry,; 
Wiród których barki rybackie podczas bu- 
ły znajdują się w dużym niebezpieczeń- 
stwie. Passage de Fromveur — pas wodny 
Między stałym lądem i wyspą jest najnie- 
<zpieczniejszym miejscem nawigacyjnym 
iropy, słynnym ze swych ciągłych kata- | 
strof, 

— Kto widzi Quessant, widzi krew — 
Mówi kapitan z uśmiechem, jakby na moje 
+ Pokojenie. Szaleni „ludzie wyrośli tu na 
JM bloku skalnym. Wszyscy są trochę 
twariowani. 

Z tym kategorycznym sądem kapitan, 
Ysadził mnie wreszcie na ląd. 

500 ludzi mieszka na tym niegościn- 

gruncie, podzielonym na niezliczone 


w 


saleńkie miejscowości, z których najwięk= 
1? JESTstoliea"" Lampaul, zamieszkała w 


swoich najlepszych czasach przez 300 o- 


Z E S 


W Ameryce wyrób trumien jest skartelizo- 
wany. Przeciwko wysokim cenom, żąda- 
nym przez zakłady pogrzebowe za trumny, 
zastrajkowało dwóch starszych panów 
z Oklahoma-City. Własnoręcznie sporządzi 
li dia siebie trumny i cieszą się, że spłatali | 
w ten sposób figla wyzyskiwaczom cudze- | 

go nieszczęścia. - 


O aa a E SEET 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


Lotnik Kmita porzucił swoja narzeczoną 
Malarkę Ewę Niemęcką w przeddzień ślubu. 
Źrażona Ewa powróciła do kraju i oddała sie 
Sztuce. Po kilku latach spotkała w Warszawię 
jycspodziewanie byłego narzeczonego. Ucie- 
łą przed nim najpierw do kuzynki Orskiej, 
à potem na Wołyń do maiątku Medwedówka 
9 swej kuzynki Eli, Kmita szukał jej niezmor 
dowanie przy pomocy swego przyjaciela puł- | 
„Ownika Szegedy. Z Medwedówti Ewa wy-| 
Iechała nad polskie morze, gdzie zamieszkała | 
U swej przyjaciółki. Tu sontkała Kmitę i da- 
„Na miłość powróciła. Depesza Andrzeja. mę- 
p Eli, wezwała ją nagle do Medwedówki. 
"lą miała zapalenie płuc * przed śmiercia wy- 
oma na Ewie i Andrzeiu przysięgę, że po- 
lofa się po jej śmierci. Po powrocie nad mo- 
Re Ewa zakomunikowała o przysiędze Kmi- 
Ie, który starał się Ewie wyperswadować 
absurd takiej przysięgi. Ewa jednak uważała 
zk; za związaną tym przyrzeczeniem. Kmita z 
n Zpączy zaczął znowu pić * grać nie tracąc 
Aćziej zdobycia Ewy. 


— Pan rozumie — dodał z tym miłym 


lemu tylko właściwym uśmiechem, stara- 
lac Się umotywować konieczność wykona 
nia polecenia tego wlaśnie w przerwie o 
"adowej, podczas której personel posel 
stwa korzystał z dwugodzinnego wypo- 
Czypku — że jeśli nie pośpieszymy, to 
toś nas gotów ubiec „bo amatorów nie 
tak, a okazja naprawdę rzadka 


Sekretarz skłonił w milczeniu swą wy 
Pomadowaną z nieskazitelnie przeprowa- 
onym rozdziałem głowę, myśląc w du- 
Chy; 
wydatek z kieszeni 
Wiem przecież 


~ Jeszcze jeden 
objętej pana ministra! 
rze, że w poselstwie fundusze na: cele 
Płopagandowo-oświatowe już dawno wy- 


z ; : 
Pane, Ile ten człowiek robi dla kraju! 


WSTZZZZWEN TWOKO CZEK A NOP 0 PEIONO 70 27M 


POD JARZMEM PRZYSIĘGI 


Nic dziwnego, 


że mówi się o powierze- 
niu mu od przyszłego roku nowej placów 
ki już nie poselstwa, ale ambasady. No, 
ale tym bardziej starajmy 


się mu dogo- | 


dzić 
A pan minister tymczasem wzdychając 
po raz nie wiem który dzisiaj od chwili, | 


kiedy mu danym będzie chociaż parę go 
dzin spędzić w domu, skierował się do pra 
cowni swej żony, wiedząc, że o tej porze 
dnia zastanie ją tam na pewno. 


Istotnie, otworzywszy 


gt 
510= | 


wielkim sosnowy 
łem (tylko takie uznawała do pracy) za- 


siedzącą przed m 


rzuconym zlepkami gliny, gipsu i wosku. 


Chociaż granatowy fartuch skrywał cał 


kowicie jej smukłe kształty, których tylko 


domyślać się można: było pod szerokimi 


jego fałdami, to jednak w pozie jej było 


tyle gracji, że Andrzej uśmiechnięty za- 


trzymał się w progu z upodobaniem obrzu 


cając postać jej spojrzeniem. 
Z głową nisko pochyloną, zag 


argę 
pek wosku w takim skupieniu, ż 
ważyła wejścia Andrzeja. 


— Ewo! 


ugniatała zl 


z przejęciem dolną w 


nie 


Podniosła uśmiechniętą twarz. 
— Przepraszam, 


przeszkadzam ci 


do ust — przyszedłem do ciebie, by zapy 
tač czy pójdziesz dziś ze mną na obiad do 
pułkownikostw a Rochzandeau? 


patrząc 


kochanie — witał ją podnosząc jej rękę | 
Zawahała się, 
z i 

f 


co miała wielką och 


ale 


od tego. wieczoru, 


Í 
a 


© 
A OW 
zaledwie sto lat jeszcze w Ques- 


sant istniał jeszcze irzeci zawód. Nocam 
kiedy szalała dziką burza i przejeżdżając 
krety były w niebezpieczeństwie, mary- 
arze z Quessani na wątłych łodziach wy 
ruszali w morze, by ratować nieszczęśli- 
wych, a potem, wyciągać resztki ładunków 
na ląd. Według starego zwyczaju żeglar- 
skiego bowiem wszystkie przedmioty, któ- 


„ře można było wydrzeć falom 


| należą do zbawców załogi. 
| Dzisiaj dwie wielkie latarnie morskie, 
|„Le phare de. Creach“ i „Le phare 
Stiff“ ostrzegają przejeżdżające okręty. 
Dziwniejsze jeszcze niż mężczyźni są 
kobiety tęgo kraju. Już ich sam wygląd 
Jest zdumiewający. Wysokie, surowe po- 
IS 
|rowane suknie. Na głowach kobiet 
czarne Chustki. 


Na wyspie Quessant jest o wiele wię- 
cej kobiet niż mężczyzn, którzy długie mie 
siące spędzają poza swoją ojczyzną. Wszę- 
dzie spotyka się samotne kobiety w odda- 
lonych domkach, otoczone jedynie stadami 


„owiec, które błądzą po zarośniętych kapu- 


stą przestrzeniach. 


Quessant możnaby nazwać „wyspą 
dziewic”, przy czym słowo „dziewica* na- 


leży rozumieć tviko w sensie prawym. 
(gucesant może zmMiżyć jako nailepszy pfży 


kład jak bardzi 


IT KÓW 


sa od stosu 


wodu długiej nieotecności 


mę 


'łość stała się tutaj rzadką rozkoszą. Dlate- 


go też podczas nielicznych tygodni, w któ- 


¡rých wszyscy mieszkańcy są w swej ojczy- 


źnie, od wieluset lat oddaje się hołd miło- 


„ści, zapominając całkiem o wszelkich re- 


oułach europejskiej obyczajności. Quessant 
jest jedynym miejscem na świecie w któ- 
rym trzymiesięczne małżeństwa próbne na- 
leżą do starych tradycyj. Tym właściwo- 
ściom wyspa zawdzięcza swoją złą opinię; 
są one jednak wynikiem panujących tam 


"stosunków. 


Etnograficzny charakter wyspy Ques- 
sant,nie jest jeszcze wyjaśniony, Pęwne 
jednak jest, że mieszkańcy jej nię są Celta= 
mi, Romanami ani Germanami, Dialekt ich 
przypomina natomiast język : Guanchów, 


pierwotnych mieszkańców wysp Kanaryj= | 


skich, których. giaktórzy badacze , uważają 
za ostatnie sżcżątki starej rasy atlantydz- 
kiej. R 


ʻ 


względu na Andrzeja wymawiać się od by 
wania w świecie? 
—Ależ oczywiście, że pójdę — odrze 


kła — chcę w się trochę rozerwać, 

W szarych wyrazistych oczach Andrze 
ja wyczytała wyraz zadowolenia. 

— No to świetnie się skłąda, bo przed 
chwilą jeszcze myślałem o tym obiedzie, 
jak o nieznośnej pańszczyźnie. A teraz do 
do ósmej — przyjdę 
przebrać się i zabrać ciebie na wieczór. 


widzenia o wpół 


— Będziesz na śniadaniu? 
— Niestety nie, — odrzekł — już z 


| progu — wrócę na trzecią dopiero wprost 


do poselstwa. 
— Wiele ten człowiek pracuje — my- 
ślała po jego wyjściu, zabierając się zno- 


|wu do roboty — przecież wczoraj do póź 


na w nocy pisał 
czone dla centrali, 


sprawozdanie przezna- 
które dziś rano miał 


| zabrać kurier, odjeżdżający do kraju. 


Z |odruchem pewnego niezadowolenia 
wypuściła z rak zlepek wosku i oparłszy 
się o poręcz krzesła myślała, 

— To przecież nie ma sensu tak się 
„Są ludzie twierdzący, 


zamęczać że bez 


pracy żyć 


4d 


runko- 
wo dużo może pracować, ale nie tak, jak 
ostatnimi czasy, przecież wyrażnie zmizer 


nie mogą. Andrzej bezw 


niał. A może ma jeszcze inne troski? Zbor 
ski wspomniał coś o sumach, które czer- 


pie często z własnych funduszów dla po 


krycia kosztów reprezentacji, a jeszcze 
częściej społecznych — ratując nędzę 


wśród emigracji polskiej, podnosząc po- 
ziom oświaty. 

— Niech pani spojrzy, jaki pan mini- 
ster piękny! — zawołała Marcysia, która 
wszedłszy w tej chwili do pracowni pod 
na 


biegła do okna. 


Ewa 


oparta o ira 


podniosła się i zbliżywszy się, 


mugę okna wyjrzała w dół: 
przy Iśniącej limuzynie najnowszego typu 
Hi 

+. ! 


niętą 


spano-Suiza mały z wiecznie uśmiech- 
j szofer Karol, 
otwierał drzwiczki samochodu, do które- 


obroduszną 


arzą 


zbliżał się Andrzej połyskujący szame 


do, 


re spr wrry „a 


geo romaamtyzżzinui Uroczystość wojskowa w Japonii 


tacie, ubrane w wąskie, wysoko zasznu- | Przemarsz dywizji wojska japońskiego ulicami Tokio, przed pałacem cesarskim po 
y noszą 


powrocie z Mandżurii. 


OSOBLIWA FILANTROPKA. 


Pieniądze wyłudzane z oszustw rozdawała ludziom 


W Linzu zmarła właścicielka sklepu Ma bie książeczki w ten sposób, że do jednej 
ria Eder, znana szeroko ze swej filantropii | znich wpisała wkład w kwocie 60.000-szy 


s. 


I r * 

współobywzteli. 
"Tymczróńemypo śmierci 

iaw pópełn 


| ets 
i 


ne brzez nią wielkie... 


sie oszczędności 2 książeczki, każdą 


i cieszrca się dlatego wielkim poważaniem 


jei wyszły na 
OSZU- 
va, Okazalo się, że Fdtrowa miała w ka 
z 
wkładem w wysokości 1 grosza. Współnie | mów, przywłaszcz 


| lingów, do drugiej zaś kwotę odrobinę niż- 
szą, 

Z tak spreparowanymi książkami obcho 

|dzila Ederowa swych znajomych, wyłudza 

| jac od nich większe pożyczki. Poza tym po 

|średniczyła przy zakupie i sprzedaży do- 

ając sobie z reguły skła= > 


Z emerytowanym kierownikiem szkoły, — į dane przez obie strony kaucje pieniężne. 


Alojzym Stifterem sfałszowała Ederowa o 


iane KACH 


e w rodzinie.| 


$ 


Płatki ow 
to oi 


rowaniami galowego munduru z „piero- 
giem* w ręku. Jakgdyby odczuwszy skie 


rowany na niego wzrok Ewy, podniósł gło 
wę i spostrzegłszy ją podniósł w pożegnal 
nym ruchu rękę do góry. 

Kiedy limuzyna znikła im z oczu wśród 
drzew alei wiodącej do bramy wjazdowej 
Marcysia zwróciła się do Ewy; 

— Proszę pani oto list do pana Żero 
nia, a to do Klubu Plastyków w sprawie 
adresu tej młodej rzeźbiarki pani Masie- 
wiczowej, o której pisał do pani pan Gie- 
rzyński — może pani to przejrzy i podpi 
sze, a ja, wychodząc do miasta sama wrzu 
cę do skrzynki, Muszę dziś zabrać z sobą 
Puffa — dodała coś mu pobyt zagranicą 
nie służy, jakiś smutny. 

Puff, słysząc swe imię, podniósł się z 
poduszki na której leżał, przeciągnął się 
leniwie, ziewając i zbliżył się drobnym 
kroczkiem słabo merdając  koniuszkiem 
ogonka. 

Pozostawszy samą, Ewa powróciła do 
przerwanej pracy, ale szło jej niesporo: 
miniaturowej twarzy starej żebraczki, któ 


ra już wyłaniać się zaczynała z bezkształ | 


tnej bryłki, brakowało stanowczo tego tak 
charakterystycznego wyrazu smutku połą 
czonego z odcieniem gorzkiej ironii, jaki 
ją w rzeczywistości cechował. 

— Aha już wiem co — pomyślała i 
ująwszy odłożoną pracę, pogłębiła rysy 
widniejące koło nosa, po czym oddaliwszy 
rozpoczęty posążek na długość wyciągnię 


tvcznie 


tycz C. 


tej ręki, przyglądała mu się kry 
— Nie — zdecydowała zniechęcona 
- muszę przerwać, dziś 
da. 
Zrzuciwszy fartuch i umywszy ręce ze 
szła na dół do swego gabinetu. 


Do 


na. Skorzystała z niej by na 


śniadania pozostawała jeszcze cała 


pisać list 


EM 
godzi pisai 


do Ani, która uskarżała się na jej milcze- | 
| 


nie. 


| 
| 
| 
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nic się już nie uj 
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| myśli į uczucia E 


[W ten sposób udało się Ederowej dokonać 
i 


oszustw na ogólną sumę ponad 600 tysięcy 
szylingów. 


W ciągu całej swej działalności oszust 
| ka łożyła stale większe datki na cele do- 
| broczyrme i ofiary, co pozwoliło jej tak 
długo i tak pewnie grasować, 

Jak się obecnie okazuje, oszukała ona 
nawet dwa zakony w Linzu, wyłudzając 
od skarbnika większą gotówkę i papiery 
wartościowe z obietnicą korzystnego ich 
į spieniężenia. 

Nie można się obecnie doszukać gdzie 
się podziały wielkie sumy wyłudzone przez 
Ederową. _ Najprawdopodóbniej dobro- 


i 
| 


| dziejka*... rozdała je, gdyż lubiła rozda- 


|wać gdy jej osobiste wymagania były ra- 


iczej skromne. 


nęła do szpary pod błatem ostrze noża do 
rozcinania kartek w kształcie sztyletu i 
szarpnęła znowu. 

Tym razem szuflada otworzyła się. 

Chcąc przekonać się, co było przyczy- 
ną tego oporu Ewa wsunęła rękę i wy- 
ciągnęła nieoprawny tom — zbiór wierszy 
Samaina, któregó okładka rozdarła się a 
kartki pozaginaly i pomięły podczas wy 
ciągania szuflady. 

Wygładzając okładkę Ewa myślała ze 
zdziwieniem skąd 
mogła w biurku? 


się ta książka wziąć 


— Ach prawda — przypomniała sobie 
— kazała Wiewiórce uporządkować w 
biurku tym należącym przedtem do Eli, 
dolną szufladę, w której jak się jej zda- 
wało, spoczywały jedynie jakieś stare ze 
szyty i rachunki, musiała tam się znależć 
również i ta książka, którą Wiewiórka 
wsunęła € środkowej szuflady. 
Machinalnie odwróciła pierwszą kart- 
kę — na marginesie wzdłuż książki wid- 


ej 


lo i 


górn 


niały wiersze, skreślone ołówkiem ręką 
Eli, l 
Przeczytała: 
„Cudne, z jaką subielucścią. podkre- 
ślające piękno, obok którego przecho 
dzimy ślepi nie widząc go"... 
I dalej: 
„Plastyka już nie poetycka, ale ma- 
larska'"..., 
I wreszcie: 
„Czy poeta sam to przecierpiał, cży 
też wyobraża sobie tylko cierpienie? 
Ach, gdybym ja mogła znależć jakąś 
formę dla wypowiedzenia mego bólu! 
Andrzeju mój, czy ty ją zawsze je- 
szcze kochasz?” 
Ewa gwałtownie zamknęła ksieżkę 
Myśli w jej głowie szybko następowały 
jedne po drugich. 


— Nie miałam prawa wdzierać się w 


li, które wypowiadała tu 


Usiadłszy przed biurkiem chciała otwo Sama przed sobą w swej prawdopodobnie 


rzyć szufladę, by dostać nową wkę 


lecz ponieważ szuflada opierała się wsu- A wiec Andrzej kochał inną? 


iłubionej książce -— trzeba 
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szcze, szczękała zębami. Uskarżała się na' moje nie dawały jej najlżejszej nadziei. 
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LAA LE STOLIC 


Zycie Warszawy w kiiku wierszach 


Na ostatnim posiedzeniu Tymczasowej 
Rady Miejskiej wiceprezydent Około-Ku- 
lak referował budżet zarządu miejskiego 
na rok 1937-38. W przychodzie budżet 
wynosi 97.326.000 złotycn, w rozchodzie 
97.323.000 zł. Globalna suma wydatków 
w budżecie na rok obecny jest wyższa o 
5.719 tys. w porównaniu z budżetem 
zeszłorocznym. Jak zaznaczył wiceprezy- 
dent Około-Kułak podwyższenie budżetu 
tłumaczy się podwyższeniem wydatków 
ną opiekę społeczną, cele kulturalno- 
oświatowe itd. Budżet inwestycyjny wy- 
nosi 14.323.900 zł. i jest niższy o 60 proc. 
w porównaniu z sumą, przeznaczoną na 
inwestycje w budżecie zeszłorocznym. 
Tak wydatne zmniejszenie preliminarza 
na inwestycje tłumaczył zarząd miejski 
zmniejszeniem udziału miasta w fundu- 
szach, pochodzących z opłat i podatków. 


Sprawozdawca komisji finansowo-budże- 


towej dr. Garbusiński - przedstawił cafo- 
gospodarki miejskiej, po czym 
Tymczasowa Rada Miejska przyjęła bud- 
żet po krótkiej dyskusji. 

M. LJ 


W lutym rb, elektrownia miejska wy- 


 twarzyła 12.551.000 kilowatogodzin, gdy 


J 
i 


zatym wytwórczości w lutym rb. w porów 


w lutym z. roku 10.957.000 kwg., wzrost 


naniu z lutym r. z. wyniósł 14,85 proc. 
Jest to wzrost dotychczas  nienotowany, 


mimo, że w r. z. luty miał 29 dni, a więc 


o jeden dzień więcej 
. * 


w ; 

W pałacu poselstwa japońskiego przy 
ul Pierackiego otwarto wystawę grafiki 
japońskiej, gromadzącą wiele niezmiernie 


 rządkich i wielce cennych okazów, podzi- 
/wianych przez licznie zgromadzoną, spe- 


cjalnie zaproszoną publiczność. Poseł ja- 
poński Ito, wielki miłośnik sztuki i subtel- 
ny jej znawca, wraz z małżonką, cenioną 
literatką, witał u progu przybywających 
gości, wśród których zauważyliśmy przed 
stawicieli rządu z podsekretarzem stanu 
miñ. oświaty prof. Ujejskim na czele, oraz 
członków korpusu dyplomatycznego z 


ambasadorami: tureckim, sowieckim, an- 


gielskim i włoskim na czele, Wśród obec- 
nych zauważyliśmy również: głównego ko 


 mendanta P. P. gen. Kordiana-Zamorskie 


go, prezyd. Starzyńskiego, świeżo miano- 
wanego posła R. P. w Tokio Romera, pre 
zesa Tow. polsko-japońskiego min. Tar- 
gowskiego oraz wiele osób ze świata to- 
warzyskiego i artystycznego. Po obejrze- 
niu wysoce wartościowych eksponatów, 
obecni udali się na zaproszenie pp. mini- 
sterstwa Ito do sal recepcyjnych posel- 


stwa, gdzie byli podejmowani herbatą. 


+ è 


Nowa centrala telefoniczna w Mokofo- 


EJ 


| wie będzie mogła obsługiwać 15 000 abo- 


nentów, na razie montowana jest ona na 
4000 numerów. Numery tej stacji będą się 
rozpoczynały od cyfry cztery. 


kratfeczki. 


KREW NA POLICZKU. 
© 


Krzyk u fryzjera. 


Jeżeli przestałem golić się u fryzjera i 
„likwiduję'* każdego ranka swój zarost do- 
mowym sposobem, to głównie dlatego, że 
nie jestem ciekaw, jak mój fryzjer zapatru 
je się na sytuację w Hiszpanii, anż co sądzi 
o polityce wewnętrznej, ani czy jego zda- 
niem komorne w nowych domach stanieje 
czy zdrożeje. 

Fryzjer stanowi specjalną kategorię 
człowieka. Człowieka „wszechstronnego”, 
który uważa że jego poglądy muszą intere 
sować klienta, oddanego na pastwę czło- 
wieka z brzytwą. Sprzeciwiać się takiemu 
jest niebezpiecznie. Cóż ja mogę poradzić 
na to, że fryzjer omawia rozmaite tematy, 

Poradziłem sobie. Przestałem golić się 
u fryzjera i zafundowałem sobie „żyletkę”. 
I teraz przynajmniej wiem, że jeśli po gote- 
miu twarz krwawi mi, to przynajmniej z mo 
jej własnej winy, że sam skaleczyłem się, 
bez akompanjametnu „towarzyskiej rozmó 
wki“, że nie musiałem z wściekłym sercem 
i krwawiącą twarzą odpowiadać golarzo- 
wi. 

— Troszeczkę krwawi... hm.. drobnoste 
czka.. zaraz lapisikiem zagoimy, śladziku 
nawet nie zostąnie i żoneczka nie będzie 
się... he-he-he... krzywiła.... he-he-hef 

— Krzywiła — nie krzywiła, ale jesz- 
cze krwawi! 

— Drobnosteczka, panie radco szanow 
ny, drobnosteczka! Cała Hiszpania bar- 
dziej krwawi, i jakoś żyjemy... he-he-he!! 
dobry dowcipek, prawda panie radcuniu? 

— Wwrrrr. 

— Wrrrazie dalszego krwawienia na- 
trzeć twarzyczkę kremikiem ? 

— Nie! 

— Nie? Szkoda. Kremiczek znakomicie 
robi na wstrzymanie wycieczku kreweczki 
wetrzemy kremiczek i zaraz będzie w porzą 
deczku, dobrze? 

—Nie!! ' 

— Wodziunią kolońską można chiyba? 

— Tylko twarz. 

— Włosków nie? 

— Nie!!! 


„BCARO** 


— A włoseczki takby ładnie wygląda- 


ły... 
— Nie!!! 


— No to nie. Manikirek zamówić? Nie 
ma szanowny pan radcunia pojęcia, ile pa- 


nów robi sobie teraz taki minikirek! 


Najwięksi dostojnicy! Rączka męska z ma 
mikirem, to już połowa powodzenia w życiu 


panie radcuniu! Gdy gość z manikirem 
przychodzi do banczku po pieniążki, ko- 
chane pieniążki, dyrektorek przede wszyst- 
kim patrzy, jakie rączki ma gość. Jeżeli rą 
czka jest wytworniusia, z  manikirkiem, 
paznokietki jak ta laleczka, to pożyczuch- 
na odrazu murowana. Ale gdy rączka bę- 
dzie zaniedbana, dyrektorek powie: piė- 
niążków niema i da gościowi guziczek! 

Rozumiecie teraz państwo, dlaczego 
golę się sam. 


Abram Holmer posiada zakład fryzjer- 
ski przy ulicy Łagiewnickiej. Nie wiem, 
czy Holmer również zabawia swoich go- 
ści rozmową, Muszę natomiast zaznaczyć, 
iż wiem że Holmer posiadał „chłopca do 
wszystkiego” w osobie Andrzeja Myka. 
Taki chłopiec, jak wiadomo, robi w zakła 
dzie fryzjerskim bardzo wiele rzeczy. Po- 
daje gościom palta, bierze napiwki, zamia= 
ta podłogę, podaje wodę do golenia i wo- 
dę do mycia głowy, lata po aparat do su- 
szenia włosów, w razie tłoku mydli goś- 
ciom twarze, a gdy tłok jest bardzo wiel- 
ki, a jakiś klient mało ważny, chłopiec za- 
czyna na jego twarzy uczyć się zawodu fry 
zjerskiego. 

Zdarzyło się, że do zakładu Homera przy 
szedł Nusen Fajg i kazał się ogolić. Ponie 
waż sam mistrz Holmer zajęty był innym 
gościem, a Fajg śpieszył się, zaczął go go- 
lić Myk. Myk starał się jak mógł, ale że 
nie wiele mógł, już po kilku ruchach brzy- 
twą, pokaleczył Fajga. Fajg bardzo się 
tym zdenerwował i pobił zarówno Myka 
jak i jego szefa Holmera. 

Sąd Grodzki skazał Nusena Fajga na 
20 złotych grzywny lub 4 dni aresztu. 

Jerzy Krzecki. ` 


NAGI DESPERAT PRZY BRYLE LODU. 


Takiego zamachu samobójczego jeszcze mie było! 


Z WILNA donoszą: 

W niecodzienny sposób usiłował popeł 
nić samobójstwo 26-letni stolarz S. Kagan, 
zam. u krewnych przy ul, Kwaszejnej, 

Kagan był chalucem, to zn. sjonistą, 
pionierem, który otrzymał t. zw. certyfikat 
czyli prawo wjazdu do Palestyny Już wszy 
stkie formalności były zakończone, już miał 
otrzymać wizę, gdy nagle urząd palestyń- 


Dzban ze złotymi monetami 


' Z SZOPIENIC donoszą: 
Bezrobotni wykonujący sztolnię w oko 


| licy Szopienic, natrafili na głębokości 12 
m. na dzban gliniany, który wypełniony był 


złotymi monetami. Robotnicy nie poznali 
się na wartości wykopanego skarbu i część 
monet rozdali dzieciom z miejscowych le- 


EE wykopali bezrobotni, ME 


pianek. Złoto w monetach. poznał dopiero 
grawer, do którego zaniesiona znaleziony 
„szmelc* na sprzedaż. 

Nie ustałono z jakiego okresu pochodzi 
ły monety. Na jednej stronie monet znaj- 
dowały się skomplikowane inicjały, na dru 
giej zaś trójkąt z głową jelenia, 


LUCIEN GARDE. 


Oficer Kkirasjer. | 


Doktór Barbier, znalazłszy się w gronie; 


l kolegów, opowiedział fm zdarzenie ze swe- ' stwa. 
go życia. 


Przed dwudziestu laty zostałem wezwa ' 


łą jej rodziną łączyła mnie serdeczna i za- | 


żyła przyjaźń. 
Chora miała 40 stopni gorączki, 


dre- | 
bolesne kłucie w lewym boku. 

Wstrząsał nią gwałtowny kaszek od- 
dech był szybki i przerywany. W plwoci- | 
nach pokazywała się krew. Słowem zapale | 
nie płuc ze wszystkimi objawami. | 
Nazajutrz temperatura dalej dosięgała 
40, na trzeci dzień podniosła się do 41) 


` stopni. | 


Wyobraźcie sobie rozpacz męża, starą | 
służącą we łzach i matkę, czepiającą się 
mych rak. | 

— Doktorze, ratuj ją, ratuj! 

Nie wiem czy chora zdawała sobie spra; 
wę z zachowania otoczenia, ale znajdowa-| 
r się w stanie najwyższej depresji, której 


Ho Dwe uąć r. 
k: 2 mogła powodować sama tylko gorącz- 
i. v $ 

j 


i 
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Gdy zostałem z'nią sam, wyszeptała 


trwożnie: 

— Ja umię, prawda? 

— Niech mi pan powie prawdę. Umie- 
ram Czy dożyję jutra? 
— Nie widzę żadnego niebezpieczeń- 


—; Ach, pan mówi nieszczerze. A ja 
czuję, że mó; koniec się zbliża. Życie mmie 


| ny w nocy do łoża młodej kobiety, którą opuszcza .. Nie przetrzymam nocy, dokto- 
T znałem prawie od dnia jej urodzenia. Z ca rze!.. Nie mogę już oddychać... 


Stan był istotnie groźny. 
Próbowalem ją pocieszać, ale napróżno 
Widziała się w obliczu śmierci i słowa 


-— Umrę dziś w nocy.. umrę z pewno- 
ścią — powtarzała z bolesnym uporem. 


Wiem westchnęła lak głęboko, jak tyl 
ko na to pozwoliły jej płuca i jęknęła, wzno 
sząc do góry oczy. 

— Ach, czemu ja się urodziłam kalwin 
ką?.. Jakże szczęśliwe są katoliczki! 

— Co mówisz, Joanno? 

— Katoliczki są szczęśliwsze od nas. 
Gdy Pan Bóg powołuje je do swej chwały 


mogą wyznać swój grzech. 
| E J 


Czy chciała się nawrócić? 

— Pomyślisz o tym, gdy wrócisz 
zdrowia — szepnąłem. 

— Wrócę do zdrowia?... Ja? 

Głowa jej opadła na poduszki. a atak 
rozdzierającego kaszlu przerwał jej mowę. 


do 


ski cofnął ten. certyfikat. Kagan rozpaczał 
Wpadł w melancholię, zaś przed kilku dnia 
mi nagle zaginął. Krewni zameldowałi o 
zaginięciu policji, wyrażając obawę, że Ka 
gan może odebrać sobie życie. 

Policja wszczęłą poszukiwania. Wczo- 
czaj wieczorem policjant zauważył Kaga- 
na na dworcu wileńskim i zatrzymał go. W 
tym czasie wydarzyła się jakaś awantura, 
policjant musiał interweniować i Kagan u- 
lotnił się . Ponieważ zapewniał policjanta 
że zamierza udać się do domu, ten ostatni 
podążył na ul. Kwaszelną, gdzie dozorczy- 
ni domu poinformowała go, że wpuściła 
Kagana na podwórko. W mieszkaniu jed- 
nak policjant nie znalazł go. Przeszukano 
wszystkie strychy, zakamarki, lecz Kaga- | 
na nigdzie nie było. Wreszcie zajrzano do 
piwnicy gdzie oczom przybyłych przedsta- 
wił się widok wręcz niesamowity. Kagan : 
rozebrany do naga leżał przywarty do bryły 
lodu, Z trudem udało się go podnieść. —! 
Twierdził, że chce zamrozić się. Owinięte- ! 


natychmiast dostał silnej gorączki. 


Wstałem. 

Po chwili mówiła znowu: 

— Och, móc wyznać swą winę!.. 

— Nic poważnego nie możesz mieć na 
sumieniu. 

— Mylisz się doktorze! Cięży na mnie 
grzech straszliwy! 

— Napewno go sobie uroiłaś. 

— Zdradziłam męża. 

Usiadłem na nowo, zmieszany do głę- 
bi. 

Złożyła błagalnie ręce i wyciągnęła je 
ku mnie. s 

— Doktorze, póki jeszcze mogę mówić 
pozwól mi wyznać... wszystko powiedzieć. 
Czuję, że jedynym -okupieniem tego grze- 
chu może być tyłko, w tej ostatniej mojej 
godzinie, wstyd przyznania się do niego. 

— Uspokój się, błagam. 

— Niech mi pan nie przerywa. Znajdu 
ję, mówiąc o tym ukojenie. Mam wrażenie, 
że choć w części odpokutuję swój wystę- 

ek. 
f — Wiele kobiet błądzi — usiłowałem 
ją uspokoić. 

— Ale żadna nie zawiodła zaufania naj 
lepszego, najczułszego z mężów, To jedy- 
ny grzech mego życia... 

— Może była to tylko chwila żapomnie 
nia.. 

— Jeden z moich kuzynów, oficer kira- 
sjerów. 


Z RZESZOWA donoszą: 


dzkiej b. urzędnik sądowy Jan Skibniew- 


ski, prosząc o herbatę. Po wypiciu herba- 
ty zasnął, a gdy przez dłuższy czas się nie 
lokalu 
zbliżył się do niego i zauważył, że Skibnie 


zbudził zaniepokojony właściciel 


wski jest nieprzytomny. 


_ Zawezwano lekarza, który stwierdził, że 
Skibniewski zażył 25 tabletek luminatu. — 


| an en 


Po odsiedzeniu kary 


POSZEDŁ $LADAĄI GRZZE$ZOLSKIEGO. 


Wczoraj w godzinach popołudniowych 
przybył do restauracji przy ulicy Grunwal 


Przewieziono go do szpitala powszechne- - 


go, gdzie wypompowano mu żołądek. Stan 
jego jest bardzo groźny, 


Skibniewski jako urzędnik sądowy przy, 
sądzie grodzkim w Rzeszowie przywłasz= 
czył sobie pewną kwotę, za co skazany Z0 
stał na karę 6-rniesięcznego więzienia. PO 
wyjściu z więzienia znajdował się bez pra- 
cy i żył w skrajnej nędzy i to prawdopodo= 
bnie pchnęło go do desperackiego kroku. 


—o0— 


Ucieczka właściciela cukierni. 


Dłużnika poszukuje komornik 


Z POZNANIA donoszą: 

W mieście rozeszła się wiadomość o 
tajemniczym zaginięciu mistrza cukierni- 
czego Bolesławą Kosińskiego, który miał 
warsztaty cukiernicze w podwórzu przy 
placu Wolności 17. — Cukiernia ta znana 
była szerokiej publiczności miasta, zaopa- 
trywały się tam w pieczywo również mniej 
sze cukiernie. 

Wcżoraj rano Kosiński nie przybył do 
warsztatu. Żona jego zawiadomiła jedne- 
go z mistrzów cukierniczych, że mąż zagi- 
nął, gdyż wyjechał w nieznanym jej kierun 
ku i poprosiła o zajęcie się przedsiębiorst- 
wem. Sprawa owego zaginięcia jest o tyle 
ciekawa, że na dzień wczorajszy wyznaczo 
ne były wykonanie zajęcia przez urząd 
skarbowy. O godz. 10 przybył poborca 


skarbowy i zamierzał zwieźć znajdujące 
się w warsztatach maszyny cukiernicze. 
Wobec tego, że maszyny te były właśno* 
ścią p. St. Jóźwiaka, urząd skarbowy nie 
mógł egzekucji wykonać. Pracownicy ces 
lem pokrycia należnych im od około półe 
tora miesiąca zarobków, przystąpili do 
sprzedaży ciast na własny rachunek. W ten 
sposób uzyskają oni jednak zaledwie tylka 
około 10 proc. należności. 


Długi dostawców Í pracowników i na= 


leżności skarbowe wynosić mają około 9 
tys. złotych. 

„Pikantnym szczegółem ptzy tym zaginię 
ciu jest m. in. fakt, że wywiezione zostały 
również meble z mieszkania Kosińskiego 
przy ul. Belwederskiej 85, a pozostawiono 
tam jedynie firanki, 
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RADIO-KĄCIK. 


SOBOTA, 18 MARCA. 
Raszyn, 


15.00 Wiadomości gospodarcze 

15.15 Programy lokalne 

16.15 Konecrt orkiestry Adama Hermana — z Kra- 
kowa 

17.00 Koncert solistów 

17.50 Przegląd wydawnictw 

18.00 Pogadanka aktualna 

18.10 Wiadomości sportowe 

18.20 Programy lokalne 

18.50 Pogadanka aktualna 

10.00 Andycja dla Polaków za granicą 

19.30 „Wiosna Italii" — audycja mua. ze Lwowa 

20.30 Nowości poetyckie 

20,45 Dziennik wieczorny 

20.55 LL ozn aktualna 

21.00 Koncert wiecz w wykonanfu 
symfonicznej P. ga 4 
tyrycznych 

22.30 Mała orkiestra Polskiego Radia 

23.30--0.30 Program lokalny dla Łodzi 


orkiestry 


$ 


| 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


12.50 J, Strauss: Opowieści lasku wiedeńikxiego — 
15.15 Koncert reklamowy 

15.40 Dawne pieśni żołnierskie — płyty 

15.56 O wszystkim po troszku 

16.00 J. Strnasa: Nad pięknym modrym Dunajem 
18.20 Muzyka salonowa z płyt 

18.45 Chwiłka artystyczna 

23,30—0.30 Koncert życzeń 


NIEDZIELA, 14 MARCA. 
Raszyn. 
8.00 Sygnał czasu i pieśń „Ave Maria“ 
8.03 Gazetka rolnicza 
8.18 Programy lokalne 
850 Dziennik poranny 
9,00 Transmisja nabożeństwa ze Słupi (przez Po. 
znań) 
10.35 Programy tokalne 
1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Poranek symfoniczńy — z Katowic 


1345 Programy lokalne 
13.58 Przerwn 


go — z przyśpiewkami 


— Oficer kirasjerów, to się nie liczy — 
próbowałem wszełkimi siłami  przytłumić 
jej wyrzuty sumienia. 

Ale nie udało mi się powstrzymać po- 
toku jej słów. 

Mówiła głosem cichym, ledwo dosły- 
szalnym, a podniecenie jej wzmagało się z 
każdą. chwilą, 

Zbrodnia jej doprawdy nie była tak 
ciężka. Żal, który przepełniał jej duszę, na 
pewno przewinę zmażywał. 

Oficer miał jedwabiste blond wąsy. 
Wciąż powracała do tego szczegółu. 

Pewnego wiosennego dnia wybrali się 
we dwoje na dałeką konną przejażdżkę. 

Słońce paliło za mocno, las pachniał 
tak upojnie, ptaki śpiewały tak głośno... 

Chora, kończąc pełna wstydu swe wy- 
znanie, osunęła się na poduszki blada, na 
pół żywa. 


Gdy na palcach wyszedłem z jej poko- 
ju, spotkałem na progu trzeciego bohatera 
romansu: jej męża. 

Przemknęła przez moją wyobraźnię wi- 
zja prawdopodobnej sceny: mąż przekro- 
czy próg sypialni, a żona z całą pewnością 
wyciągnie do niego ramiona z błaganiem: 

— Przebącz mi! Jestem niegodną nędz- 
nicą! 

Wyznania jej były najzupełniej zbyte- 
czne, jeżeli śmierć miała ją zabrać, a jesz- 


14.30 Regionalna transmisja x Bralina (przez Pos 
znań) 
15,00 D. c. programu kapeli ludowej 
15.30 Audycja dla wei 
16.00 Programy lokalne 
16.30 Słuchowisko pt. „Wiedźma* — z Wilna 
17.00 Podwicczórek przy mikrofonie — transmisja 
z sali restauracji hotelu „Bristol“ 
W przerwie Około g. 17.55: Pogudanka aktualna 
19.00 Szkic litoracki 
19.15 Progruny lokalne 
20.20 Wiadomości sportowe ze wszystkich rozgłoDni 
20,35 Programy lokalne 
20.40 Przegląd polityczny 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 „Wesoła Syrena" 
2130 Recital skrzypcowy 
22.00 Koncert orkiestry — z Wilna 


23.00—23,30 Programy lokalne dla W-wy i Lwowa 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
u — z płyt 


dzić 
pac e — z Warszawy 
Około g. 13: Łódzki felieton aktualny 
1345 Utwory Alberta Ketelbeya — płyty 
16.00 Dialog reklamowy K. K. 0. 
16.05 Koncert reklamowy 
16.15 Gawęda z ptasznikiem I dialog z kanarkiem 
19,15 10 minut dla pesymistów 
m og » restauracji Hotelu Polskiego W 
„odz 


8.18 Muzyk 


20.35 Wiadomości sportowe lokalne 


AERAR AEN CANORA V LTES 


2.30 ór. 


kosztuje abonament „ECHA“ 
z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można 
od każdego dnia miesiąca. 


Zwirki 2 (Karola) — tel, 182-48, 
Piotrkowska 11 — tel. 102-29. 


0 to ar: m adi BRA . | Przy odbiorze w administracji Źwirkł 2 (Karola) 1 
£0-w Koce przeniesiono go do domu, g 114.00 Polska kapeła ludowa Feliksa Dzierżanowskie. , lub Piotrkowsk 


a 11 prenamerata wynosi 2.10 gr. 


era ea E a EE AEE an a | 


cze bardziej niepotrzebne, jeżeli choroba 
miała przeminąć. | 

— Pod żadnym pozorem nie wolno da 
chorej wchodzić — przykazałem z całą 
surowością — nawet gdyby pana przywo- 
ływała. Majaczyła przed chwilą. Musi 
mieć bezwzględny spokój. Niech noc prze= 
będzie sama. Zobaczy ją pan jutro. 

Przez całe osiem dni į osiem nocy które 
jeszcze przeszły, zanim się choroba przesi= 
lila i Joanna stała się rekonwalescentkąe 
wysilałem się na rozmaite wybiegi, by nie 
dopuścić do niej męża. 

Wraz z gorączką minęła jej potrzeba 
samooskarżania się. 

Jeszcze parę tygodni czuwałem nad nią 
Do zdrowia wracała powoli. 

Nie potrzebuję dodawać, że nie wspo- 
mniałem jej nigdy o oficerze kirasjerze an 
o jego blond wąsach. Wyznanie jej utong- 
ła w niepamięci. 3 

Gdy wyzdrowiała i obecność moja Sta 
ła się zbędna, nie zapytano mnie o wyso- 
kość należnego honorarium, gdyż od naj" 
młodszego dzieciństwa leczyłem Joannę 
bezinteresownie. j 

Doktór Marbier powiódł wzrokiem po 
swych słuchaczach, uśmiechając SIę zlek= 
ka: 


— [ od tej pory nie widziaiem jej wię- 
cej — kończył swą opowieś* - wzięła m 
nego doktora. Tinm. Kw- 
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TSP ORT. 


|-- emigracja polska we Francji 


ielkie zainteresowanie wśród wychodźców, 


brzznlają Polsk 


t 


 społy poszczególnych formacyj 


Nr. 72 


Francuski Związek Piłki Nożnej udzie- 
ll pozwolenia Emigracyjnemu PZPN-owi 
ia rozegranie meczu we Francji północnej 
Z reprezentacją Polski, która przybędzie 
do Paryża na mecz z Ligą paryską i repre- 
zentacją polskich klubów piłkarskich we 
Francji. 

Mecz z emigracją odbędzie się 22 bm. 
W Lens. Zapowiedź tego spotkania wywo- 


WOJSKOWI BIEGAJĄ" 


Pierwszy start lekicoafiefów W. K. S. EM 


WKS. rozpoczyna w nadchodzącą nie 
dzielę swój sezon lekkoatletyczny na sze- 
Toką skalę zakrojoną imprezą. Jakkolwiek 
zapowiedziany „bieg na przełaj“ jest po- 


f myślany jako wewnętrzno-klubowy, to jed 


nak walczyć będą ze sobą i to zaciekle, ze- 
garnizonu 
łódzkiego. Wewnętrzna organizacja po- 
$zczególnych sekcyj WKS-u jest oparta o 


,ECEHO* 


Niedawno gracz Unii ze Swarzędza, 
Starosta, na zawodach Unia — Stella po- 
bił sędziego jernajczyka, który wskutek 
odniesionych obrażeń leczył się dłuższy 
czas. 

Sprawa pobicia znalazła epilog przed 


łała olbrzymie zainteresowanie wśród na- 
szego wychodźtwa. Zawody odbędą się 
na stadionie Racing Club, którego trybuny 
mieszczą 18 tysięcy widzów. Przypuszczal 
nie na mecz ten przybędzie rekordowa li- 
czba widzów, zwłaszcza, że odbędzie się 
on w poniedziałek, który jest dniem świą- 


kn : Aczkolwiek 
tecznym w kopalniach francuskich. 


ski w Kanadzie Wschodniej jest słaby wsku 
tek lekkiej zimy, tamtejsze narciarstwo pol 
skię legitymuje się poważnym sukcesem. 
Wanda Henisz z Zakopanego, stariując w 
szeregu zawodów, uzyskała doskonałe wy 


koła sportowe, istniejące przy każdej samo 
dzielnej formacji wojskowej, taka organiza 
cja sportu w wojsku da napewno jak naj- 
lepsze wyniki jeśli chodzi o rozwój sportu|w Łodzi w sali KP Zjednoczone przy uł. 
a co za tym idzie i podniesienie się pozio- | Przędzałnianej 68, mistrzostwa Sokoła 
mt. Jak nas informują prowadzą już po=! dzielnicy mazowieckiej. W mistrzostwach 
szczególne zespoły intensywną zaprawę biej wezmą udział pięściarze Sokoła z Warsza 
gową. iwy, Wilna, Białegostoku, Włocławka, Pio- 


Czy zosłanie trenerem? 
UB WYJAZD MELIĄSZA DO BELGII, EEB 


W Poznaniu rozeszło się pogłoska, że 
Heliasz szykuje się już do wyjazdów do 
Belgii, Wyjazd nastąpić ma w kilka dni 
po świętach Wiekanocnych. Heliasz stał 


Się od pewnego czasu człowiekiem, które- 


Świetni długodystansowcy duńscy 
Em Nielsen i $iefert zdyskwalifikowani, 


Duński Związek Lekkoatletyczny za- 
Wiesił bezterminowo przed paroma dniami 


O 
Życie sportowe Zgierza 
PROPAGANDOWY MECZ BOKSERSKI, 

Tow, Gimn. „Sokół” w Zgierzu argani- 
zuje w niedzielę, dnia 14 bm. punkttalnie 0 
Rodz, 11.30 w sali Tow. Śpiew, „Lutnia” 
Propagandowy mecz bokserski na którym 
*potkają się zawodnicy IKP., K. S. Zjedno- 
je ne, T. G. „Sokół” Łódź, K. S. Wima, 
Zac Wawel z Krakowa orez a p a A RAAN 
Merz-Mamy nadzie że impreza $ a 
Sie z radosnym ie Zgierzan. zał 
Szym bowiem mieście boks towany jest 
PO macoszemu. Żaden klub sportowy nie po 
siada sekcji bokserskiej, Ostatnio jedynie 
Sokół zorganizował taką sekcję, która cie- 
szy się powodzeniem. Otrzymała ona obe- 
tnie kompletny sprzęt bokserski z Powiato- 
wego Komitetu W. F. i P. W. w Łodzi. Mło 
dzi kandydaci na bokserów trenują pod 
okiem jednego z instruktorów T. G. „Sokół* 
w Łódzi. Treningi odbywają się w panje- 
działki od godz. 19 wiecz. oraz w niedzielę 
od godz. 10.ranQq. W. tym też czasie przyjmo 
Wane są zapisy ewentualnych kandydatów 
do sekcji. 


TURNIEJ PING-PONGOWY. 

Wielki turniej tennisa stołowego, urzą- 
zony przez Miejski Komitet W. F, i P. W. 
w Zgierzu zmierza ku końcowi. W ub. Śro- 
de odbyły się przedostatnie mecze ping-pon 


£owe, które przyniosły następujące wyniki: 
Orie I. — Strzęłec 10:0. 
Wawrzyńczak — Kryst 21:10 21:10 2:0 
Wolski — Jurek 21:15 21:411 2:0 
Bogusławski — Kabulski 21: 3 21:7 2:0 
Perka — Błaszczyk 21: 3 23:21 2:0 
Sztajnert -— Miśkiewicz 21:15 21:14 2:0 
10:0 dla „Orie“. > ? 
Sędziował p. Kornacki. 
Orię L — H. K. S. 9:1, 
Bogusławski Kolasa 21:19 21:17 2:0 
ztajnert — Szymczak 2111 15:21 1:1 
V awrzyńczak--Darut 21:13 21317 2:0 
erka — Kosmalski 21:14 21:14 2:0 
Wolski —. Hulewicz 21: 8 21:5 2:0 


9:1 dla „Orlę.* f $ 
Sędziował p. Kornacki. 


Makabi I. — K. S, Gimnazjum 8:2. 


Feldan Sz. - Paszkowski 21:10 21:16 2:0 
dOomMankiewicz-Świątczak 21:15 21:15 2:0 
zrunwald — Szymański 18:21 21:19 1:1 
€ldan |. — Krajewski 21:13 23:21 2:0 
ibernsztejn — Horn 21:19 15:21 1:1 


8:2 dla Makabi. 

Sędziował p, Krawczuk. 

W. niedzielę odbędą się już ostatnie me- 
ze, Finisz ten będzie niezwykle interesujący 
Kdyż spotkają się najlepsze drużyny turnie- 
lu. Walka o pierwsze miejsce będzie napra- 
‘de ciężka i przyniesie niejedną sensację. 
Oto kalendarzyk ostatnich spotkań: 

Sobota, lokał szkoły powszechnej Nr. 4 
Tzy uli. Berka Joselewicza: , 

Godz, 17.45 Sokót II — K. S. Gimnazjum 
Sędzia p. Ciechanowski; godz. 19:19 Sokół I 
—Boruta |, sędzia p. Cylke; godz. 20 Orlę H 
= 0, M. P., sędzia p. Poliński; godz. 21 Bo 
tuta IJ — Strzelec, sędzia p. Ciechanowski, 

tym dniu najciekawszy mecz decydujący 
© godz. 19 Sokół T — Boruta I. 

Niedzielą ten sam lokal: ; 
Godz, 16 Makabi | — Baruta I. sędzia p. 
K. Cyike, godz. 17 Sokół T — Makabi I, sẹ- 
dzia p, K. Cylke, godz. 18 Sokół I — „Orię' 
«Sędzia p. Gross, godz, 19 Sokół Il — Ma- 
tabi |, sędzia p. Szymczak, najważniejsze 3 
Pierwsze spotkania wyłonią mistrza tiurniejtt 
t mistrza m. Zgierza. Natomiast tego samego 
Ma w sali Jl czibędą się mecze: 
Gi, Rodz. 15 Sokół [I — Orle I, sędzia p. 
„t'echanowski, godz. 16 Boruta H — HKS, 
(dzia p, Kornacki, godz. 17 OMP. — Strze 
êc sędzia p. Szymczak 


go nigdzie nie można spotkać i trudno 
więc w tej chwili stwierdzić, ile prawdy 
mieści się w tej plotce. W każdym razie 
wiadomo, że Heliasz ostatnio wysłał kilka 
listów do Belgii w sprawie kontraktu. 


dwóch swoich świetnych długodystansow 
ców Nielsena i Sieferta, za naruszenie prze 
pisów amatorskich. 

Obecnie duński Związek sprecyzował 
kary nałożone na wymienionych zawodni- 
ków, a mianowicie: 

Siefert zdyskwaliflkowany został do 1 
lutego 1938 r, a Nielsen do 1 czerwca 
1938 r, 


trkowa, Częstochowy, Zamościa, Lublina 
i Łodzi, 

Przed kilku dniami podaliśmy terminarz 
wiosen. rundy mistrzostw piłkarskich łódz= 
kiej klasy A. Przed rozpoczęciem rozgry- 
wek według tego terminarza, rozegrane zo 
staną pozostałe mecze rundy jesiennej z 
roku ub, Mecze te odbędą się w dwóch ter 
minach, a mianowicie 4 kwietni. grać bę- 
dą: WKS — UT, Wima — ŁKS Ib, ŁTSG 
— Sokół (Pabianice), Widzew — PTC i 
w Pabianicach: Burza — SKS. Następnie 
11 kwietnia zostaną rozegrane mecze: Wi 
dzew — UT, Wima — WKS, ŁKS Ib — 
Burza i w Pabianicach: PTC — ŁTSG i 
Sokół — SKS. 

— W dniu jutrzejszym odbędą się w 
Zgierzu w sali kina „Apollo' o godz. 11,30 
przed poł. propagandowe zawody bokser- 
skie, w programie których odbędą się na- 
stępujące walki: waga musza: Błasiński 
(Wima) — Wal (Sok.), waga kog. Druż- 
biński (Wawel, Krakówy — Michalak HI 
(Zjedn.), waga piórkowa: Pawlak 4G) — 
Piątkowski (Sokół), waga lekka: Dobras 
(Zjedn.) — Szczeciński (Sok.),. Gałązka 
(Sok.) Zg.) — Górski (Sok, Ł.) 1 Wacła- 
wek (Sok.) — Szcząpiński (Zjedn,), waga 


E Drużyna Tottenham UMER 


zarobiła 6 fysięcy funtów szterlingów. 


Rozegrane w tych dniach ćwierćfinały 
do zawodów piłkarskich o puchar Anglii 
przyniosły szereg niespodzianek. 

Pokonany został faworyt tego turnieju 
londyński Arsenal, a los jego podzieliła dru 
go drużyna londyńska Tottenham. W półfi 
nałach stolica Anglii reprezentowana bę- 
dzie jedynie przez drużynę trzeciej klasy 
Millwall. 

, „Rozegrane w ub. sobotę cztery spotka- 
nia ćwierćfinałowe zgromadziły olbrzymią 


cyfrę widzów, mianowicie — 238 tysięcy. 
Największą frekwencją cieszył się mecz 
Tottenham — Preston, który zro:nadził w 
Londynie 72 tys. widzów. Spotkanie Arse- 


| 


Í 


sądem wojskowym, gdyż Starosta odby- 
wa obecnie służbę wojskową. Sąd skazał 
go na 4 tygodnie aresztu. Po zwolnieniu 
Starosty z wojska — p. Jernajczyk wystą- 
pi na drogę cywiłną o odszkodowanie za 
pobicie i leczenie. 


6) <= 


Polka-kanadyjlk< 


m znakomitą narciarka. EMME 


tegoroczny sezon narciar- 


o 


niki. 

Ostatnio narciarka ta na zawodach w 
Ottawie zajęła w biegu pań drugie miejsce 
tuż za Larocque, która w mistrzostwach 
USA. w Lake Placid w rb. zdobyła pierw- 
szą nagrodę. 


Sport w kilku słowach. 


W dniach 17 i 18 kwietnia odbędą się ; półśrednia Zwierzchowski 


(Zj) — Mu- 
szyński (Sok.) i waga średnia: Szadkow- 
sk (G) — Niewadził (Sok.). 

— W dniu dzisiejszym zostanie wręczo 
na w Warszawie najlepszej lekkoatletce 
łódzkiej Jadwidze Wajsównie Wielka Ho- 
norowa Nagroda Sportowa. 

W dniach 12—13 czerwca drużyna li- 


Str. 5 


4 TYGODNIE ARESZTU #7 sxonomieane 


za pobicie sędziego na boisku 


BAWEŁNA. 
Notowania z dnia 12 marcit. 
Nowy Jork: Joco 1447, marzec 14.30, kwiecicń 
14.09, maj | 


Liver: ce 7,68, kwiecień 7.63, 
maj 765 
Egipska u) coco 11.18, marzec 10.63, maj 


| 10.84, lipiec 10.65 
| Brema: loco 1643, maj 13.65, lipiec 13.98, piš 
dziernik 1418 


Walufy, dewizy i akcje 


Mocniejsza 
| Zarówno w grupic premiówek, jak į w grupie 
| 28 papierów państwowych panował nastrój mo 
cniejsży, pezy dość ożywionych obrotach. 

3.proc. Poź. Inwestycyjna I emisji podniosła się 
o 36 gr, sercie 1 emisji — a 50 gr, Dolarówkę za 
kupywano po kursie ustalonym. 

Z innych papierów państwowych po wy: ych 
o 1 proc. kursach obracano 5-proe. Poż. Kolejową 


tendencja dla papierów państwowych, 


oraz 6-proc. Poż. Dolarową. 1.próc. Stabilizacyjną, | 


| +proe. Pot: Konsolidacyjne orng listy i obligacje 
Banków Rolnego i Gospodarstwa Krajowego odchy: 
leń kersowych nie wykazały zupełnie. 


Listy zastawne — przewużnie mócniejsze. 

Obroty prywatnymi papierami lokacyjnymi były 
środnie, ogółem przedmiotem transzkcyj ofiejalnych 
było sześć gatunków listów; nastrój panował nié 
jednolity, przeważały jednak zwyżki ktrrsowe. 

Wyjątek stanowiły 8-proe. L. Z, Przemydu Pol 
skiego, które olmiżyły się 0-14 proc. 4 i pół proc. 
Ziemskie w Warszawie orng 5-proc. m. Warszawy 
1933 r, kształtowały się zwyżkowo; pierwsze zyskały 
0.50 proc, drugie — 0.25 proc. s 

Z listów Poznańskiego Zjemstwa Kredyjowogo 
po ustalonej cenie nabywano 4:próc. komwer. oraz 
serii L., które były droższe o 0,25 proc, 

Poza tym zawierano transakcje 5.proc. m. Lo- 


gowa ŁKS-u weźmie udział w piłkarskim dzi 1983 r. po kurie o 0.25 proc. podwyższonym. . 


turnieju jubileuszowym Warty w Poznaniu 
w którym grać również będą: Fortuna (Diis 
seldorf), Wisła i Warta. 


WALNE ZEBRANIA. 


Związek Kaniowczyków i Żeligowczyków ; 


przypomina członkom zrzeszonym i nieżrze 


szomtym, że w dniu 14. 3, (niedziela) o godz. | 
w pierwszym terminie i o godz. 10.30 


10. 
w drugim terminie, odbędzie się walne ze- 
branie członków, w jokału własnym w Ło= 
dzi przy ul. Mielczarskiego 35. 
o zebraniu odbędzie 

leżeńskie śniadanie. 

Obecność wszystkich członków obowiąz 
kowa, 

.. œ 

Zarząd Zrzeszenia Chrześcijańskich Kup- 
ców Detalicznych i Drabnych Przemysłow- 
ców Województwa Łódzkiego, Łódź, Piotr- 
kowska Nr. 107, podaje wiadomości 
swym członkom, że we wtorek, dnia 16 mar 
ca rb. o gadz. 20 (8) wieczorem w lokalu 
Zrzeszenia odbędzie =: nadzwyczajne wal- 
ne zgromadzenie członków, 


w lokalu Zrzeszenia Chrześcijańskich 
Kupców Detalicznych i Drobnych Rena 
słowców -Województwa Łódzkiego, Łódź, 
ul. Piotrkowska Nr. 107, bdbyło się żyromae 
dzenie 
ścijan, 

a zebraniu - wybrany został Zarząd 
Sekcji _ Jubilerska - Zegaymistrzowskiej w 
skład którego weszli panowie: Balski fan, 
Chmief łan, inż. Gagarin Anatol, Placek jan, 
Szczepański Feliks i Kaczyński.. 

Zebrani powzięli cały szereg uchwał do- | 


A I „|nosłego znaczena. a między innymi, jak zor 
nal — West Bronwich w Birugham — 65 ganizowanie hurtowni  jubiłersko-zegarmi 
tys, publiczności. Mecz Wolverhamph — | strzowskiej. zorganizowanie wytwórczości 


Suderland zgromadził 58 tysięczną publicz 
ność a spotkanie Millwall — Manchester 
City — 43 tys. widzów. 

Drużyna Tottenham zanotowała 
chód brutto w wysokości 6 tys. funtów ang. 


BOKS NA SCENIE. 


TERĄINARZYK INP 


W dniu dzisiejszym odbędą się w Łodzi 
dalsze rozgrywki o mistrzostwo w grach 
sportowych (w sali przy ul. Rokicińskiej 
od godz. 17.30). 

Na dzień jutrzejszy kalendarzyk sporto- 
wy przedstawia się następująco: 

Boks: W sali Teatru Polskiego przy ul. 
Cegielnianej 27 o godz. 11,30 mecz o mi- 
strzostwo drużynowe Polski: IKP—HCP 
(Poznań), W Zgierzu o godz. 11,30 zawo- 
dy propagandowe. | 

Piłka nożna. — Na boisku Wimy o go- | 
dzinie 10-ej :ano mecz towarzyski Widzew 
—Wima. W Pabianicach o godz. 11 przed 
poł. na boisku Sckoła mecz towarzyski: Bu 
rza—Sokół. 

Pływanie. W pływalni YMCA przy ulicy 
Traugutta 3 o godz. 16.30 mistrzostwa zi- 
mowe okręgu łódzk ego dla pań i panów. 

Lekkoatletyka: -- Na bo.skach w Łodzi 
biegi na przełaj organizowane przez kluby 
łódzkie na otwarcie sezonu: m. in. na boi- 
skt ŁKS-u o g. 9,30 rzno i na boiska KP. j 
Zjednoczone przy ul. Przędzalnianej o godz | 
1i przed poł, | 

| 
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PIERWSZE ZWYCIĘSTWA POLAKOW | 

W CANNES. | 

We czwartek rozpoczął się w Cannes | 

międzynarodowy turniej tennisowy. W | 

pierwszej rundzie tennisiści polscy odnie- | 
śli następujące zwycięstwa: 

Tarłowski pokonał Węgra Szapary tey 


'6:0, Hebda wygrał z Anglikiem Townley 


6:2, 6:2, a para jędrzejowska — Tłoczyń- 
ski wygrała z parą Roy — Orbarg 6:2, 6:3 

W drugiej turze Hebda walczył z tenni- | 
sistą Badin, przegrywając tiespodziewa- | 
nie 3:6, 6:1, 5:7 


REZ SPORTOWYCH, 


Gry sportowe, W sali przy ul. Sterlinga 
nr. 24 i w sali przy ui. Rokicińskiej dalsze 
mecze w grach sportowych o mistrzostwo 
klasy A, 


c 


BOTĘLIWY REWANZ 


Deficyt Warty w meczu z IKP 


Około 400 zł. deficytu przyniósł nie- 
dzielny mecz Warta — IKP. Jak widzimy 
rewanż IKP. udał się. Do tej bowiem po” 
ry Warta zarabiała zawsze na czysto kil- 
kaset złotyca na łódzkiej drużynie. 


ZMIANA TERMINARZA MISTRZOSTW 
BOKSERSKICH. 


W kalendarzu mistrzostw  indywidnal- 
nych Łodzi w boksie nastąpiła zmiana. 
Ćwierćfinały odbędą się jeż we wtorek dn. 
16 bm., półfinały 18 bm. a finały 21 bm. 

Mistrzostwa więc przyśpieszono. 


GERTTRZAEZYM CBE R N T 
ZGŁOSZENIA na TARGI KATOWICKIE 


Jedynie tylko zbyt małej ruchliwości różnych 
wytwórni przypisać należy, że wymiana produkcji 
między województwem śląskim a dalszą Polską jest 
stosunkowo mala. 

Wytwórcy z dalszej Połski winni, z uwagi na 
własny inieres, przejawić większe zainteresowanie 
Śląskiem j, niczem nie ryzyknjąr, wziąć chociażby 
udział w Targach Katowickich, które odbędą się w 
czasie od 16 maja do 1 czerwcu 1937 r. 


Telefony 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel. 8. 


do- | czone zostało na dzień 17 Dm., « 


embiematów religijnych (łańcuszki, medali- 
ki, krzyżyki itp.) «Oraz taniej biżuterii sztu- 
cznej. 

Nbtęgne zebranie zarządu Sekcji wyzna- 
ölne zebra 
nie wszystkich zegarmistrzów I lubilerów 
wyznaczone zostało na środę, dnia 31 mar- 
ca r. b. 


s 


WWIE KAKSAFORKA W SZR HT DDŁ 1 wa AA) 
H 
Z MIEJSKICH BIBLIOTEK I MUZEÓW. | 


Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codziennie prócz niedziel 
f świąt od g- 10 do 21, w soboty od œ 10 do 19; 


żek dla dorosłych (ul, Rokicińska l) otwarta dir 
pnbłiezności codziennie, prócz sobót niedziel i 
świąt, od g. 14 do 2l; 

Miciskie Muzeum Przyrodniczo Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza) Działy: soologiczny, botani- 
cany, mineralogiczny i uchrony przyredy — otwar 
te dla publiczności we wtorki, czwartki į soboty 
od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 

Miejskie Muxrum Einogralicane (ul. Piotrkow 
ska 104). Dział ctnograficzny i prchistoryczny otw 
te dla publiczności w środy, piątki, sobety i nie 
dzieje w godzinach od 10 do 16; 

Miejskie Muzeum Historii i Sztuki jm J. 1 K 
Bartoszewieczów (Plie Wolności 1). Działy: Sztaka 
19.go wieku i międzynaradowa sztuka modernisty. 
czna otwarie dla publiczności w środy, soboty i nie 
dzięłe w godzinorh od 10 do IX 


Jutro ziom; na obiad 


Zupę neapolitańską, pieczeń cielęcą 
z jarzymtą, omlet. | 
—— j 

WINSZUJEMY. 


Jutro Matyldzie. 
Wschód słońca 6.02. 
Zachód — 17.46. 
Długość dnia 11.44. 
Przybyło — 3,45. 
Tvdzień 11. 


Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Księ | 


wienia o godz 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 65.25, serie 84.50, 
Dolarowa 3 s. 45.75, Stabilizacyjna 1927 r. 361.00, 
Konsołidae. 31.00, Kolejowa 53.25, Dolarowa 49.56, 
L., Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 i 94.00, 
= Z. i Obl. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisyj 83,25, 94.00 i 81.00, Bud. 93.00, 
L. Z. Przemysłu Polskiego 62.00, Ziemskie w Wawie 
gw. 1924 r. 32.83, Ziemskie w Warszawie 5 s. 51,00, 
m. Warszawy 1933 r. 57.25, Pozn. Ziemstwa Kred. 
konwert. 41.00, s. L. 41.25, m. Łodzi 1933 r. 51.25 


Akcje — swyżkują, 
4 Przebieg zebrania giełdy akcyjnej był w dalszym 
ciągu bardzo ożywiony, ogółem zanotowano w oficjal 


się wspólne ko- nych transakcjach osiem gatunków papierów dywi- 


sndowych. Kursy uległy ogólnej poprawie. 
Bank Polski 100.50, Cukier 20.00, Węgiel 21.00, 
Lilpop 13.75, Modrzejów 7.75, Ostrowiec 29,15, Sta- 
rachowiee 34.50, Haberbusch 37.50 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 13. 3, — Urzędowa cedula giełdy 
zbožowo - towarowej w Warszawie. 
Paea pra 31.50 — 32.00, żyto I-mand. 
— 25.25, mąka psronna gat. I wyciągówa 
49.50 — 50.50, mgka żytnia a 3625 — 1.25, 
mąka razowa 28.50 — 29.50 
Poźmań, 13. 3, — Urzędowa ceduła giełdy 1bo- 
żowa - towarowej w Poznaniu. 
Ceny transakcyjne: żyto 25.00 
Ceny. orientacyjne: żyto 24.75 — 25.00, pszenica 
29.50 — 29.75, mąka żytnia wyciag. 36.50 — 37.00, 
męka pszenna gat. I wyciąg. U8.00 — 49.00 


jubilerów í zegarmistrzów Chrze- | WRECZ 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — godz. 4-ta po poł. Gru- 
be ryby, więcz. 8.30 „Gdyby młodość 
wiedziała, a starość mogla“. 

Teatr Polski (Cegielniana 27) — Elżbie 
ta królowa Anglii. 

Teatr Popułarny (Ogrodowa 18) — Raz 
się tylko, żyje. 

Adria, Tylko ty 

Casino. Penny. 

Corso. Romeo i Julia, 

Europa. Janosik. 

Grand Kino, Sam na sam. 

ikar — Król kobiet. 

Metro. Tylko ty, 

Mimoza — | Bohater II Turandot. 

Miraż. Ada te nie wypada. 

Pałace. Wielka miłość Bee 'hovena. 

Przedwiośnie — Mayerling 

Rakieta — Kochany łobuz. 

Stylowy — Pałac we Flandrh, 

Ton — Bolek i Lolek. 

Zachęta. I Będziesz zawsze moją. II Pro 

menada miłości, 


WYSTAWY. 


Wystawa tkanin ludowych wileńskich j nawogródz- 
kich w Muzeum Etmograficznym przy ul. Piotr- 
kowskiej 104 

Wystawa obrazów Abe Gutnujera przy ml. Piois 
kowskiej 106 

Instytut Propagandy Sztuki w patku Sienkiewicza 
otwarty codziennie od g 11—20: Międzynaro- 
dowa wystawa drzeworytów 

Wystawa szkoly malarstwa Szczepana Andrzejew- 
skiego — Piotrkowska 150. 


MISTRZ LUDWIK SOLSKI W TEATRZE 
MIEJSKTM. 

Dziś w sobotę o godz. 4.ej popol. wyborna ko- 
media Baluckicgo „Grube ryby* z Janem Mroziń- 
skim i Konstantym Tatarkiewiczem w popisowych 
rolach Wistowskiego i Pagatowieza. Ceny znione. 

Dziś i jutro o godz. 8:30 wiećz. zdobywcjąco co- 
raz to większy sukces przemiła komiedia Haphacleoza 
„Gdyby młodość wiedziała n starość mogla“ z uts- 
lentowanym gościem naszej seccny Antonim Różye 
kim oraz Z. Dywińską i H. Skrzydłowską w rolach 
głównych. 

W niedziele o godz. 4-6j po poł. ruz jeszrze jefen 
wystąpi w Teutrze Miejskim mistrz Ludwik Solski 
grając popisową rolę Harpagona w arcydziele Molie. 
ra „Skgpiee”. i 


TEATR W SALI GEYFNA 
Piotrkowska 295. 

W niedzielę dn. 14 b. m dwa przedsta- 

430 np. i 8 wiecz 


arem a:cy= 

wesołej kcmoflii M. Fiia! GRECO p, Ł 

„aa posel" z Józefem Pilarakim w roli ty- 
ułowej, 

Cóny Mifetów zpi c Od 25 ar. do 1 źł. 

dą nabycia w kasie teatru od godz. 11-ei 


STERBA ji 


sirac 


W Polsce wiadon 
Brazylią tstnieją siln 
piska polskie w innych re 
Ameryki, ale poza tym nic 


AA 
LI 


1C]5 


pubi 


przecież w Argentynie mieszka o 
miliona obywateli 


skiej. Reszta, ta Rusini i 

Największe skupienie 
się w stolicy Buenos Aires 
okolicy. Mieszka tu około 40,000 
tów polskich, niemal wyłącznie 
tu miejskiego. Kryzys gospodarc 
tnich lat dał się więc tutejszemu 
wi polskiemu dotkliwie we znaki. 


żydzi. 
polskie 


le, Cenieni za swą pracowitość i 
cję, robotnicy polscy, straciwszy 
wnet znajdowali inną, a w 
nym brali się 

Drugim wielkim skupiskiem 
jest kresowa prowincja Missione 
przybyli tu w latach 1897—1905 


razie 


1 ama. 
EAZA w 


tylko 
lub słab 


ciu tych oderwanych od Macierzy braci 


polskich, z kti 
tysięcy przyznaje się do narodow 


PER S ; 
naroizsze 
joliższej 


robotnych nie było wśród nich prawie wca- 


do-handlu ulicznego. 


wią jakby odrębne społeczeństwo. 


Tygrysy w Śniegu. 


Tygrysy w londyńskim Zoo czują się do skonale 


iM | F” 
„WAS 
E © 


że poza ; starzy 
ne już na-ziemi argentyńskiej, wszystko.o- 

dłe na pięknie zagospodarowanych kolo 
poważne w swych dosta- 
Rusinów, 


pionierzy | 


I Yi y zrodzo- 


ich potomstwo, 


sIal 
nach, zaimożre, 
tkach. Jest tu 30,000 Polaków i 
k. ćwierć żyjących zgodnie. 
ry ch sto 
ości pol- | todaj 
do uprawy herbaty amerykańskiej, znanej 
pod nazwą „yerba mate". Warunki uprawy 
yerby w Missiones były cudownę., Ceny 


| 

Osiedliwszy się, zabrali się 
emigran- | rosły z roku na rok, a osadnicy polscy z ro 

Í 


nej ziemi 


znajduje 


prolefaria | ku na rok zwiększali tereny uprawne yerby 

zy osta- |i chowali cenne pensy 

żywioło- Yerbę nazwano „zielonym złotem”, bo 
Lecz bez | nie trzeba było być poszukiwaczem złota, 
aby się wzbogacić w Argentynie. Wystar- 
czyło uprawiać yerbę. 

Ale uprawa yerby stanowiła również 
|duże niebezpieczeństwo, prowadziła bo- 
wiem do monokultury i gdy nadszedł kry- 
zys, gdy ceny yerby zaczęły gwałtownie 
[przeds Polacy nie mogli dość szybko 


inteligen 
pracę 


ostatecz- 


polskim 
s. Polacy 
i stano- 
Są to 


przedstawić produkcji i ponieśli duże stra- 
„Zielone złoto” straciło swą wartość. 


na śniegu i w zimnej wodzie. 


Będzie można jeść i pić 


Wes Masce Gaz owej. 


Major francuski, nazwiskiem L. E. Rol- | przez maskę. Równocześnie Amerykanin'O. 
land, wynalazł urządzenie, pozwalające | Leary zastosował do masek gazowych ro- 
człowiekowi ubranemu w maskę gazową | dzaj głośnika, który pozwala porozumie- 
pić przez rurkę przechodzącą przez ścianę | wać się osobie ubranej w maskę gazową 
maski, w sposób, który nie dopuszczą gazu! przy pomocy głosu z otoczeniem, 

—000 
— Alęż gorąco — powiedział Andrzej, chcąc skie- 
Wiron PODYOWICZ rować rozmowę na inne tory. 
BELIZE BEMA TE. IEA 


— Możebyśmy wstąpili 


lub napić się czegoś zimnego. 


gdzieśkolwiek na lody, 


Jakoż w pobliżu ujrzeli niewielką cukierenkę, któ- 
ia stojąc przy drodze zapraszała spacerowiczów gościn- 
nie do swego wnętrza. 


i 


Usiedli, milcząc przez dłuższy czas. Rozmowa się 
im nie kleiła. Rawski rózważał przez chwilę dalszy plan 


działania. Rita zaś zastanawiała się nad wypadkami, jakie 


się wydarzyły w przeciągu tak krótkiego czasu. Zdawa- 
ła sobie dokładnie sprawę, że rozpoczęła podwójną grę. 
Z jednej strony była szpiegiem van Hooga, mającym: za 
adanie z drugiej zaś strony niespo- 
Iziewanie poczuła do Rawskiego wielką sympatię i chcia- 
ła mu dopomóc w poszukiwaniach van Hooga. Nie była 
zmusiły ją 


wykraść dokument, 


złą dziewczyną. Po prostu warunki życiowe 


lo zarabiania pieniędzy w ten sposób, bo van Hoog pła- 


cił dobrze za każdą najdrobniejszą usługę. To też w o- 
becnej chwili nie wiedziała, co począć. 
— Panie Andrzeju, powiedziała po chwili. Zdaje 


1 się, że z przygodnej, miłej znajomości, wpadliśmy o- 


r poważnych wypadków. To też uważam, że 


Ale nie 


je w 


vowinniśmy się przez chwilę zastanowić. tak ra- 


POLACY W ARGENTYNIE. 


ELONE ZŁOT 


swą wartość 


W 
odbudawą wielostronnej produkcji. Drzew- 
ka yerby zostały wyrwane i spalone, a W 
ich miejsce rośnie teraz bawełna, 
się plantacje szłachetnego tytoniu i ryżu, 
drzewek oliwkow. 
Dostatki ich wyrosły szybko na tej zło | biednienia został szczęśliwie ROWANZYES-Ą 
| nb i zamożność zaczyna wracać do 
skich osad. 
Ti 
duje się w prowincji Santa Fe, w mieście 
6 tej samej nazwie į w Rosario. 
nawet 30 polskich sklepów. 
daba posiada znaczne skapisko polskie 0 
charakterze robofniczym, słabo zorganizo- | Na miejscu dawnej plaży w Ostendzie 
wane, w przeciwieństwie do innych 
dli, Poza tym w Chaco argentyńskim przy 
bywa z każdym rokiem osadników polskich 
którzy, dorabiają się szybko na żyznej zie- 
mi. 
Polski dorobek w Argentynie. powstały 
niemal z niczego, przedstawia się poważnie 
Niezależnie od wartości fabryk i ziemi, 
bankach argentyńskich spoczywa blisko 5 
milionów polskich pesów w gotówce (pe- 
sos tówna się 1,50 zł. ) Założony 
nos Aires oddział PKO, ma duże pole do 
działania. Natomiast silnie odczuwa Polo- 
|nia argentyńska brak własnej inteligencji. 
Brak własnego zakładu naukowego średnie 
go stoi na przeszkodzie wytworzenia i 
ligencji rodzimej. 


A wartoby o tym pomyśleć. 


PODSŁUCHANE 


Marysia trzepie dywan. Uderza bardzo 
delikatnie, Zjawia się pani domu. 


— 


— Bo się kurzy! 


zwierzę. 


Z i A A A W) Z R 


em we dwoje, tylko w skupieniu każde z osobna. Dia- 
g go radzę zakończyć tę miłą wycieczkę, która bądźmy 
czerzy nie udała się nam zupełnie i wrócić do hotelu. 
PETITE "PE SES WOMEN IA 'am dopiero będziemy mogli rozważać nasze postępo- 
anie. A pan przede wszystkim powinien pomyśleć nad 
POWIESC S3ENSACY JNA ym, czy można mieć do mnie zaufanie i powiedzieć mii 
m „am. m ak | TE zEEE WMA Z WM a |. MM A A A Z A RAE MNĄ 
ydawca: Jan Styputkowski 
iedakto: naczelny: Franciszek Probs’ 


l 


tej chwili osadnicy polscy zajęci są 


szerzą 
Proces 


i rycynusowych. 


pol- | 


zecie większe skupisko polskie znaj- 


Jest tam 


Również Cor | 


| O ZAW WE SPM 


osie- 


w Bue- 
towany przed 


Flaszkę tę 


intę- cuski Pasteur, 


TRZEPANIE, 


Marysia musi silniej trzepać. 
Nie można. 
Dlaczego? 


W pustymi 


zw, 


ZNISZCZONA PLAZA O$TENDY., 


ey 


wybudowano olbrzymie morskie śluzy, które 


zostały obecnie poświęcone i oddane do użytku. 


Rosół w szkianej flaszce. 


w|Slcuieczność metody wielkiego Pasteura 


Uniwersytet amerykański w Filadelfii 
przechowuje we flaszce szklanej rosół, ugo 
75 daty, w stanie świeżym i 
czystym, nadającym się do natychmiasto- 
wego choćby spożycia. 
napełnił wielki uczony fran- 
wynalazca metody oczysz- 
czania od bakteryj t. 
Uczony poddał próbkę rosołu pasteuryzacji 


i po napełnieniu nią flaszki ofiarował na- 
stępnie jednemu ze swych uczniów, Ame- 
rykaninowi, Tą drogą flaszka rosołu dosta 
ła się do laboratorium uniwersytetu w Fi- 
ladelfii, gdzie dotąd przechowywana jest Z 
wielką pieczołowitością i pietyzmem na do 
wód skuteczności metody wielkiego Pestęu 


k 


pasteuryzacji. 


Największy teleskop świata, 


O rozmiarach największego teleskopu świata, który zostanie ustawiony w obserwa- 
torium astronomicznym Mt. Palomar (Kalifornia) świadczy widoczna na zdjęciu o- 
prawa soczewki o wymiarach: 7 m średnicy 14 m grubości. 


Piotrusiit, patrz, przejechałeś jakieś 


więcej o wypadkach, które związały pana z osobą van 


Hooga, 
Przy słowie „zaufania“ uśmiechnęła się gorzki 
Ona, która była płatną agentką, aferzysty, wymaga od 


człowieka uczciwego zaufania. Ale cofać się już nie mo- 
gła. Bieg wypadków porwał ją wraz z całym szeregiem 
jednostek, w wir zdarzeń, które się skupiły dookoła oso- 
by wytwornego przemysłowca i młodego dziennikarza. 
Wrócili do hotelu około godziny szó 


niu. I po 


stel po pi tud- 


od chwili | rozstali się 


raz pierwszy znajomośc 


z sołłą tak, jak rozstają się dwaj wspólnicy, pomiędzy, 
którymi nie ma nic poza wyrazami „interes“ i sympa- 


tia“, 


——— A A0 


boya, 


Pracujesz, zarabiasz, pamietaj © bezrobotnych! 


— Czy panna Rita Perrot jest u siebie — zapytał 
kręcącego się po hallu. 
Czwarte p pokój 


ętro, 102 — odpowiedział 
chłopiec. 


Gaudet zastukał do drzwi i nie czekając na pozwąq= 


lenie wszedł do pokoju. 

Rita sje myślona w fotelu i na widok Fran- 
cuza skurczyła się jakby z przykrością. 

Zbliżył się do niej i spytał szeptem 

- No i co znalazłaś? 

Spojrzała nań zmęczonymi oczami i odpowiedzia- 
ła po chwili: 

— Przeszukałam dokładnie biurko, walizki, ubra- 


badałam nawet podszewkę ubrań, ale 


ram. 


zirytował się, — usłyszawszy wiado- 


ARE 


Gaudet szedł zamyślony ulicą Petit Chaine i mru- mość 
czał do siebie. — Zint. A to dopiero spryciarz z tego Raw- | Jeżeli wątpisz, możesz sam się przekonać, bo 
skiego. Ktoby to był powiedział, taki mk dy smarkacz i Rawski wyszedł z pokoju. 
Nabił w butelkę nas starych wyjadaczy .Zdawało się, że | Francuz otworzył ostrożnie drzwi do apartamentu 
sprawa wykradzenia planów zajmie nam zaledwie parę Andrzeja i zastrinąwszy zatrzask od wejścia, począł sta- 
dni czasu a tu tymczasem już przeszło dwa tygodnie upły rannie ogłądać rzeczy dziennikarza. 
nęło i nie posunęliśmy się naprzód w naszych iała- Jednakże, pomimo, że przejrzał szczegółowo każ- 
niach ani o krok. Swoją drogą gdzie on je mógł ukryć ly drobiazg, planu nie znalazł 
No, ale przypuszczam, że Rita tym razem wyc | — Musi g przy sobie — zirytował się wre- 
mu ten papier. Całe szczęście, że ci Pol są tak-ko- |  SZCIE 
chliwi i wierzą każdej napotkanej kobiecie, że jest ona | — Wyklucz [powiedziała — bo przeszuka- 
aniołem prawości, | m jego marynarkę przed wyjściem, a potem byłam Ca- 

To mówiac przyśpieszył kroku, do czego zreszta | v czas im. Nie ł więc schować dokumentu. 
zmusiła”go stromą pochyłość ulicy, opadającej w stro- Więc gdzież jest? Chyba go ukrył w jakiejś 

dworca, kryte kowej, 
M. c. m. 

= — zmn OZZIE e me z W 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego 


w Łodzi, żwirki 2, 


Za redakcje odpowiada Roman Furmański. 
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Nr. 72 


PIEŚNI U PRO 


W marcu najostrze 


| 
I 
ŁÓDŹ 13 marca, 

Wezwania skierowane do społeczeń- 
stwa nie trafiły w próżnię. Tymsamym e- 
Bamin uświadomienia społecznego, jakim 
była realizacja hasła pomocy pracujących 

(IR bezrobotnych w najcięższym okresie 
łinowym wypadł zadawalniająco. Świad- 
Tayo tym żywa i owoctħa reakcja na a 


Ad NAJGORSCYCH DN 


isze nasienie bezrobocia. 


a 


2 
sięcy dzieci objętych jest akcją dożywiani 
i opieki. Dzięki temu dzisiejsza nędza ro- 
tych dzieci nie pozostawi trwalych śla 


| dzia 
dów w ich organizmach, 

Cała ta akcja kosztuje z górą 4i pół 
miliona złotych miesięcznie, Jak dotych- 
czas, złożone przez obywateli ofiary wy- 
stzrczyły na pokrycie tego wydatku. Jė- 
dnakże liczyć się trzeba z tym, że „martwy 
sezon“ zimowy— okres, wymagający naj- 
bardziej wytężonej pomocy rzeszom bezro 
botnych nie skończy się jeszcze zisiaj ani 
jutro. W polskich warunkach klimatycz- 
nych sezon robót inwestycyjnych może roz 
począć się na dobre dopiero około maja. 

Nie łudźmy się, że bezrobocie zimowe 
ustąpi wraz z pierwszym promieniem słoń 
ca, ze spłynięciem śniegów i lodów. We- 
dług obserwacji prowadzonej nawet w la- 
tach dobrej konjunktury, najostrzejsze na- 
silenie bezrobocia przypada u nas 

na koniec marca. 

Do tego czasu nie wolno zmniejszyć na- 
tężenia ofiarności na rzecz bezrobotnych 
przyszłych pionierów zamierzonych prac— 
obywateli mających przetworzyć oblicze 
gospodarcze Polski. 


Komitetu Pomocy Zimowej dia bezrobot- 
nych. 

Zasiłki udzielane przez komitety pomo 
W zimowej umożliwiają przeżycie bardzo 
źłacznemu, bo liczącemu bliska półtora 
Miliona zastępowi bezrobotnych wraz z 
ih rodzinami. Nie jest to rezultat, godny 
Pogardzenia. 

Oczywiście rozmiary zasiłków itie zaw- 
$e są wystarczające — zasiłki te pozwolą 
jednak bezrobotnym przetrwać najcięż- 
$zy okres. A kiedy pozbawiony dziś pracy 
obywatel otrzyma do rąk łopatę— będzie 
mógł wraz -z całym społeczeństwem  sta- 
tąć do wspólnego wysiłku. Dzień ten nadej 
dzie niebawem. Wierzymy w to i dlatego 
fie traktujemy pomocy zimowej jako jał- 
mużny. Jest to jedynie braterska pożyczka, 
którą niedługo bezrobotni obywatele spła- 


4 


—_ 


: cić będą mogli nie bezpośrednim  ofiaro- | UUSCZENENNNNINNNCWNNWIWNZNNNNNNA 
w, Ame= dawcom ale wspólnemu dobru— państwu. AKCJA SPOŁECZNA I FILANTROPIJNA 
łu dosta Milion paręset tysięcy bezrobotnych ko FUNDUSZU PRACY. 
tu w Fi- rzysta ze skromnej ale w skromnych grani Daia 14 bm. o godz. 16.30 prof. J. Bolechowski 
i tach wystarczaiacei pomocy w postaci po wygłosi na powyższy temat niezmiernie ciekawy od- 
JE Jest 2 ) CE LE , l ja czyt w sali tow. gmachu Ogniska Łódzkiego Polskiej 


żywienia, opału, odzienia. Ponad to 450 ty 
REL MA ETZ ODT OWTETERTZZ WET PEZET) 
watna 


krwatan GINEKOLOGICZNA 


(choroby kobiece 1 ciąża) 


Zgierska 24 
W.Praport Dr. Feldman 


ed 10 — 1 od 3 = 6 


Lecznica 
dla Psów 


lek. wet, M. A. Reicha 


Gdańska 147-a 


(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 


WE 


YMCA. Wstęp bezpłatny. Wejście od ul. Moniuszki 
4.0. 

WAINEZOEEPU WWE I WODE a an 
Przez noc — delikatne ręce 


za pomocą prawdziwego ekstraktu 


CYTRODERMA 
Wyrób rm HUGO GÜTTEL 


Piotrkowska 145, Napiórkowskiago 05 
Ragowska 67, 1i-go Listopada 74. 


REL TE BITY 0 OE NT O A y e E ELS 
TRWAŁA ondulacja, skręcone i grube lo- 
ki. Kilińskiego 199, tel. 193-24 „Czesław'*' 
Ceny niskie. 


'm na do 
o Pestęu 


TRWAŁA ondulacja, komplet z myciem, 
strzyżeniem i ułożeniem za 5 zł wykonuje 
zakład fryzjerski, Targowa 38. 


ROMAN Chmielecki, uł. Młynarska 84, 
zgubił legitymację zapomogową nr 16143, 
wyd. w Łodzi, 

ODDAM. na własność - dziewczynką 2-le- 
tnią, ochrzczoną. Zakopiańska 20, Chojny. 


Centralna Poradnia 


NEROLOGEICZNA 


skórne. i seksualne, 
4 ojal J k ogmplyczny, 
Czynna od 0 r. do © w. przyjmujo koblota:lokarz 


PIOTRKOWSKA 88 Tel. 143-63. 
PORADA 35 ZŁ. 


KUPIĘ maszynę do pisania oraz rower w 
dobrym stanie. Oferty sub „J. Z”, 


ZGINĄŁ pies, wilk, wabi sie „Reks“. Od- 
prowadzić za wynagrodzeniem: Łódź, ul. 


Łaska 5, 


VOXRADIO do sieci z 3 lampami zł. 135 
z 4 lampami zł. 180. Sprzedaż również na 
Taty od zł. 3 tygodniowa: Piotrkowska 79 
w podwórzu. 


WIOLONCZELĘ kupię, najchętniej włoską 


)Serwa- 


0 | DD o A | PO R Z 


ciu 0- Oferty upraszam złożyć :v administracji 
„Echa“ pod „Ton*, krat 
— P okrętem 
= a CUSTOWSKI Michał, zam. Młynarska 54, 
kubit legitymację, wydaną w Funduszu 
ych! tacy. w Łodzi, 
C OTTO E E ZOE ZD 
= 
apytał Za (reść ogloszeń Dr. med. Henryk Ziomkowski 
[redakcja nie odpowiada | Choroby weneryczne moczopłciowe 
iedział 6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 
| Dr med. mnie od 9—12 i 3—9 wi 
N przyjmuje od %— i 3—3 wiecz 
|OZWQ= G U S T A W K O H w niedziele i święta od 9—12.w poł. 
Specjalista akuszer - ginekolog E 
Fran- diatermja Dr med. H 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03. Edward REICHER 
p . 5 tali b skó h - 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w.  |PPeelalista chorób skórnych, {wene 
| Leczenie promieniami Roentgena. 
jedzia- | Doktór L. BERMA N|Poiuänioswa 28, tel. 201-93 
POWROCIŁ przyjmuje od 8-—11 rano | od 5—8 wiecz. 
Specjalista chorób wonerycznych w nmiędziele i święta od 9—12 w poł. 
ubra- skórnych : voksaalnych Mpp 
ań, ale Cegielniana 15. i [i R żę , 
telefon 149-07 Pr 43 0200295 mtsRSO 
$ od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. Maria Fran ewwa 
wiado- | aledz. i PA DZE po Choroby kobiece i położnictwo 
ac bo Dr med. Sosnotva 32, róg Napiórkowskiego 
| PAULINA LEWI Przyjmuje od 3—7. 
mentu chor. kobiece i połoźnictwo Dr med. 
stó Gdańska 117, telefon 221-61 M. RUNDSZTA J N 
—Pmyjmuje od 12—1 i 4—6 wiecz _ |akuszeria choroby kobiece 
| tage Dr med. POMORSKA 7. Tel. 127-84 
H A L TRE CHT Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 
NE | i Choroby skórne i weneryczner. PRES 
| Prze i : Satkowtkia A e 
peri | - Nifae się z uł | iotrkowskiej 10 M B E 96 A ż8 g g 
jm Cca- 7 i iotrkowską 161 Telef. 245-21 Spec. chor, wenerycznych, skóiz ych i seksualnych 
Zyjmuje od godz. 8—2 i od 7—9w| ANDRZEJA 5, telefon 159-40 
jakiejś nrzyjmuje od 8—11 raoa od 5—9 wiecz 
Lecznica prywatna w niedz i AA beti Payr a $ 
n. ,raZ.RAKOWSKIEGO|ĘEE CZNICA 
"RE 4 chorych na uszy, nos, gardło i płuce| | PIOTROWSKA 294, tel. 122-89 (przy przyst 
ański. zimuje chorych przych dzących stałych tramw. Pabianickich 2 rant dziennie przyj 
jz v Aa COS nd S JEE GARIMEN she ry ie mują lekarze wszystkich specjalności 
lotekowska 67. Tab. 137-03 HA AE DEE TEIT Bh niw e: 


z eg! 


w od 9—2: 5—8 


Porada 3 złote, 


—— le e e 7 2 BN ANM zaa 


Z z O 
+ 


,„,BCHO' 


Gdy nie możecie zmrużyć oczu... 


postarajcie się uspokoić wasz system ner- 
vowy. Zioła magistra Wolskiego ze znak. 
ochr. „Pasiverosa', zawierające Passiilorę 
(Kwiat Męki Pańskiej) — roślinę c wła- 


snościach uspakajających, łagodzą zabu 


4 


Na I kurs Instytutu będę przyjmówani kan 
dydaci płci obojga, uzdolnieni do' rysunków i 
zajęć praktycznych (robót ręcznych), posiada 
jący świadectwo dojrzałości ze szkół średnich 
lub seminariów nauczycielskich, Pierwszeństwo 
przy przyjmowaniu będą miały osoby, mogące 
się wykazać, oprócz świadectwa dojrzałości spe 
cjalnymi studiami technicznymi, rzemieślniczy 
mi, artystycznymi lub pedagogicznymi. 

Nauka w Instytucie trwa dwa lata. 

Osoby kończące Instytut Robót Ręcznych, 
po odbyciu dwuletniej praktyki pedagogicznej 
w charakterze nauczycieli tymczasowych i po 
zdaniu egzaminu z przedmiotów  pedagogicz- 
nych, otrzymują dypłomy nauczycieli szkół 
średnich i seminariów nauczycielskich. 
Świadectwo ukończenia Instytutu Robót Re 
cznych uprawnia bez żadnych dalszych egzami 
nów do nauczania zajęć praktycznych (robót 
ręcznych) i rysunków w publicznych i prywat 
nych szkołach powszechnych, 

Studia w Instytucie Robót Ręcznych obej- 
mują przedmioty nastepujące: rysunki odręcz- 
ne, malarstwo akwarelowe, zasady kompozycji 
roboty z drzewa, tektury i metalu, wyrób po- 
mocy naukowych, fizyke, technologie, elektro- 
technikę, roboty kobiece, kreślenie techniczne, 
geometrię wykreślną, estetykę form plastycz- 
nych, praktycznych (robót re 
cznvch) i rysunków. 

Po nadesłaniu do kancelarii Instytutu Ro- 
bót Ręcznych, Górczewska 8, znaczków pocz- 
towych za 50 gr Dyrekcja wysyła szczegółowy 
propram nauk w Instytucie, 

Podanie o przyjęcie do Instytutu należy 
składać osobiście lub przesłać pocztą pod aŃre- 
sem Instvtutu Robót Recznych (Warszawa, 
Górczewska 8), do dnia 1 czerwca 1937 roku, 
Do podania należy załączyć następujące do- 
kumenty: 1) metrykę urodzenia, 2) 3 fttogra- 
fię własnoręcznie podpisane, 3) życiorys, 4) 
świadectwo dojrzałości ewentualnie zaświadcze 
nie Dyrekcji szkoły, że kandydat (ka) w czerw 
cu r.b, przystępuje do egzaminu dojrzałości, 5) 


ER W O E w 


_ ZDROWE, WESOŁE DZIECI., 

, Pożywienie dla dzieci musi być pieczoło- 
wicie dobrane — posiądać ważne składniki od- 
zywcze, a przede wszystkim latwo strawne, 
gdyż tylko takie zapobiegają zachorzeniom żo 
łądkowym i przewodów pokarmowych. . Natu- 
ralna zawartość żelaza, tłuszczu i węglowoda- 
nów w potrawach chroni przed niedokrwisto- 
ścią i błednicą, Wreszcie zawierać winny po- 
trawy dla młodego obywatela sole wapniowe 
i fosforowe; dwa ważne składniki: potrzebne 
organizmowi do budowy k "i mięśni oraz 
zapobiegania krzywiźnie, szystkie składniki 
odżywcze potrzebne młodemu organizmowi za- 
wierają płatki owsiane KNORR w stanie na- 
turalnym, stanowiąc niczym nie zastąpioną 
odżywkę dla dzieci, Dlategy przewidująca mat- 
ka, której zależy na zdrowiu swych dzieci i 
rodziny, przyrządzi chętnie choćby codziennie 
płatki owsiane KNORR, 


dydaktyke zajęć 


Uriop ma Bliskim Wschodzie 


| POLONIA“ 
Ziemia $więfa, Grecja, Turcja i Rumunia 


od zł 440.— 


Dr 
Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel 185-49, 


powrócił 
od 12 — 21 od 7 — 8%: wiecz, 


med. M, GLAŻER 


orzyjipu e 
w niedziele i święta od 10 — 12 w pot 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 


front i piętro, tel. 262-968, 


od! —il rano od 5—9 wiecu wniedziole Święta 
|od 9 — 1230, po poł. 
Dr med. 
H LUBICZ 
| Spec.chor skórnych wenerycznych I seksualnych 


przeprowadził na ul F:isudaxiego 69 
tel 


(Narutowicza 14) 141-32 


Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 w. 
W niedzielę i święta od 9 do H rano, 


Dr med. 

H, KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobieca 

Piotrkowska 99, 

tel, 21 3- 66, 

przyjm, codz. od 10—12 : od 5—8 po poł 


siĘ 


| LECZNICA 
| RAMA NY 
| (HÓRÓB UCZ 


U 
ze stałymi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


al Piotrkowska Nr 90 
| tel, 221-72. 


| rzęjmiij> się chorych. wymagających przeby 
| vagia w lecznicy (operscje etc.) a także przy 
tod « 31 pół 


chodzących 4 


f 


rzenia systemu nerwowego: nerwicę Serca, 


| 
| 


bóle i zawroty głowy, uczucie niepokoju, | 


oraz sprowadzają krzepiący naturalny sen, 
nie powodując przyzwyczajenia. Wytwór- 
nia: Magister Wolski, Warszawa, Złota 14 


Warunki przyjmowania kandydatów 


li M kurs Państwowego Instytutu Robót Recznych 
w Warszawie w roku szk. 1937-38. EEEE 


rysunek z natury i kompozycje ornamentacyj- 
ną w dowolnej technice (ołówek, akwarelę i 
t.p.), świadczące o uzdolnienia kandydata, 6) 
świadectwo lekarskie, stwierdzające pomyślny 
stan zdrowia kandydata. 

W podaniu należy wyraźnie i dokładnie o- 
znaczyć adres kandydata (poczta i telegraf), 

Przed 15 czerwca r.b, kandydaci zostaną za 
wiadomieni pod wskazanym adresem, czy žo- 
stali dopuszczeni do egzaminu konkursowego ż 
th eg małarstwa i sprawności technicz- 
nej, 
Nauka w Instytucie jest bezpłatna, jednak 
że słuchacze zobowiązani są zwracać koszta zu 
żytych do pracy materiałów i wnosić takzę ad 
ministracyjną: obie te opłaty wynoszą około 
200 zł rocznie (płatne w dwóch ratach), 

Słuchacze, kształcący się w Instytucie, nie 
mogą liczyć na utrzymanie się w Warszawie 
ze swej pracy, gdyż zajęcia w Instytucie unie 
możliwiają wszelką pracę dodatkową. 


PEOWIACY — BACZNOŚĆ! 


W dniu 14 marca 1937 roku o godz. 17.30 
w sali Rady Miejskiej m. Łodzi Związek 
Peowiaków, Koło w Łodzi, urządza Akade- 
mię Imieninową ku czci Marszałka Polski 
Edwarda Śmiglego-Rydza dla osób zapro» 
szonych i swych członków. 

a program złożą się: przemówienia wl 
ceprezydenta m. Łodzi, Antoniego Pączka i 
dr. Bolesława Fichny, produkcje chóru I or- 
kiestry Tow. Śpłewaczego im. Moniuszki 
oraz występy solowe. 


Wejście wyłącznie za zaproszeniami. 
Członkowie da których zaproszenia nie do- 
tarty winni je odebrać w Sekretariacie 


Związku przy ul. Sienkiewicza 23 w godzi- 
nach 18 — 20 codziennie, 


KOOPERACJA PRACY W POLSCE. 


Sygnalizujemy pojawienie się pracy znanego pio 
niera spółdzieczości pracy, Jana Wolskiego pt. „Spra 
wa kooperacji pracy w Polsce". 

Z pracą tą goręco radzimy zapomać się wszy» 
akim, którzy dążą czy to ze względów idealistycz. 
nych czy gospodarczych do właściwego ułożenia prze 
ciwstawnych, pozornie często, stanowisk. 


ŚWIETLICA 
Pracowników: Zj. Zakł, Wł, K. Scheiblera 
1 L. Grohmana dła naibiedniejszych. 


Zarząd „Świetlicy* Pracowników Zj. Zakł. Wł. 
K. Scheiblera i L: Grohmana na ostatnim swym po- 
siedzeniu postanowił przyjść z pomocą najbiedniej- 
szym ij wyasygnował kwotę dwieście złotych, wpła- 
cnhjąc ją w dniu 8 bm. do dyspozycji Miejskiego 
Obywatelskiego Komitetu Niesienia Pomocy Bezro* 
botnym i Najbedniejszym w Łodzi. 


Str. -7 


Śl poli Biuro Potóży ORBIS” 


Oddz. w Łodzi, Płotrkowska 65 


Wieltanoc w Rudie 


od 25/3 do 30/3 Cena zł. 120.— 


Wycieczka 
do WIEDNIA 


od 25/3 do 4/4 Cena zł. 135,— 
Wielkanoc 
w Czerniowcach 


od 25/3 do 31/3 zł 30,— 
Wycieczka 
na Wystawę w Paryżu 


Dlaczego Philips? 


Niespotykana sprawność zespołowa urzą- 
dzeń technicznych w superach Philipsa. 


Wszystkim wiadomo, że przez jedno stas 
bsze ogniwo nawet najpotężniejszy łańcuch 
słać słę może niezdatnym do użytku. Nie po 
trzeba być mechanikiem, aby wiedzieć, że 
łańcuch taki nie wytrzyma ciężaru | rozet- 
wie się w słabym punkcie, choćby pozosta« 
łe ogniwa były wykute z najprzedniejszej 


stali 

To samo powiedzieć można o produkcji 
odbiorników. Nie pomoże nawet najlepiej 
opracowany schemat i najdokładniejszy dos 
bór części, desli choch w jednym, piinkcie 
łańcuch produkcji będzie słabszy. Tego sła= 
bego ogniwa możemy narazie nie żauważyć 
lecz ono da znać o sobie później, w najmniej 
spodziewanym momencie. Takich słabych 
ogniw nie ma zupełnie produkcja odbiorni= 
ków Philipsa. W konstrukcji superów Phie 
lipsa nie znajdzie nikt żadnego słabego punk 
tu, który mógłby osłabić sprawność zespo< 
łową zastosowanych w nim urządzeń tech= 
nicznych. Wszystko jest tam najdokładniej 
przemyślane i obliczone tak, aby nabywca 
przez długi szereg lct miał największe za= 
dowolenie, jakie pzy dzisiejszym stanie 
techniki wogóle dać może radio, 

W długim łańcuchu zalet superów Phi= 
lipsa wymienić należy w pierwszym rzęs 
dzie: zdumiewającą wierność reprodukcji, 
optyczne strojenie, ciche strojenie tłumiące 
szmery i zniekształcenia podczas strojenia, 
autokompensację akirstyczną, etc. 

Takiego imponującego zespołu urządzeń 
nie Pk żaden inny odbiornik w. tej klas 
sie cenie. 


WALNE ZGROMADZENIE CZŁ. TATA 
KOLONII LETNICH W ŁODZI. 


W niedzielę dnia 14 marca rb. o godz: 10.30 w sali 
Rady Miejskiej ul. Pomorska 16 odbędzie się w obec 
ności Kuratora Okręgu Szkolnego Warszawskiego p. 
Wiktora Ambroziewicza, i przedstawicieli Włydz 
Państwowych Duchowieństwa, Wojska | Miejskich 
I Walne Zgromadzenie członków T.wa Kolonii Let 


nich Publ. Szkół Powszech, m, Łodzi. 


Dr med. 


SS KANTO 


Potrko wska 90 
tel. 129-45 
przyjmuje ód 8 — 2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta ód 8 — 2 po poł. 


Dr HELLER 


Spec. chorób wenerycznych, moczopłcio= 
wych i skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel. 179-89. 
przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz, 
W niedz. i święta 10 — 12 p.p. 


Dr. W, BALICKA 


SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 
telefon 194-03. 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
Przyjmuje koblety i dzieci od godz. 6—8 wiecz, 


Dr JI NADEL 
AKUSZER - GINEKOLOG 


ul. Andrzeja 4, telef. 228-92 
przyjmuje od 10—12 1 od 4—8 wiecz. 


Dr 


med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycziych. 
skórnych, mtoczopiciowych. 
|ZAWADZKA 6, telefon 234-12 
| Przyjmuje od 8—iir —4i od 6—8 w 
w miedziele « święta od 8—1 w południe 


Brzychodnia Wenerologiczna 


teczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef, 122-73 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3 z! 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


| 


lnformacje: 


Wagons-Lits/Cook, 


Piotrkowska 68, 


tel. 170-70 


| Dr med. 
R |E. WOŁKOWYSKI 


Spec, chorób skórnych i wenerycznych | Spec chor. wenerycznych, seksnalnych 


i moczopłciowych. 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


Przyjmujeod godz. $—12, od 4—9 w nmiodziele 
1 święta od godz 5—1. 


Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel, 147-44 
Lecz. chor. wenerycznych, skórnych 
i seksualnych. 

Kobiety i dzieci przyjm. kobieta-lękara 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


ORADA 3 ZŁ. 


Dr med, NITEĘCKI 


c'oroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe: 

WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 
NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 
przyjmuje od 8—9.30 r. i od 5.30—9 w 
w miodziele : święta od 9 do 12 w poł 


Lecznica „OMEGA? 
Główna 9, telefon 142-42. 


przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
Gabinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki Pag duzy 
lampa kwarcowa, djatermją i t. 
PORALA 5al 


5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, piękne fale i 
grube loczki aparatem parowym lub ele- 
ktrycznym. Główna 33. 

POTRZEBNA panna do 3-leiniego chłop- 
ca, konieczne świadectwa. 11 Listopada 
15, m. 3, fr. 1 p. 


NA RATY! Płaszcze damskie, męskie 
i dziecinne, Kostiumy damskie i ubrania 
męskie. Przyjmujemy obstalunki. _„Kon- 
fekcja Ludowa”, PI. Wolności 7, w bramie. 


—-— 


ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


PRZYJĘCIE NA ZAMKU Odjazd prof. dr. Burckhardta (Strajk sprzedawczyń | 


dia uczesinikków konkursu Chopinowskieśo. | rzucón: 
| 


ada KB. WY Fa Mag 
mazi GL AK | | A | Ząbójc 


“LUBLIN 


£ 


-m 


Piai g o 


L 


Międzynarodowego Konkursu Chopinowskiego przedstawicielki Japonii odegrały kil- 


| 
| Podczas przyjęcia na Zamku przez Prezydenta Rzeczypospoliiej uczestników I-go 
| ka utworów Chopina. 


Wysoki Komisarz Ligi Narodów w Gdań- ZE 

sku prof. dr Burckhardt.z małżonką na | w- Detroit wybuchł stra; r : Ek „Aa 

Dworcu Głównym 'na'chwilę przed-odja-| . vy uchł strajk okupacyjny w- sklepach. Na zdjęciu strajkujące sprzedaw= 
zdem do Warszawy, 


|| 
z ;| Genera i ; i ; 
Duńczyk szefem kontroli eralne ie TaS Westminsterskim. 


czynie w magazynie Woolwortha. 


WEZ" 


granicy francusko-hiszpańskiej. | FTTTETE m 


W Los Angeles odbyły się, przy sprzyjającym wietrze, wielkie regaty jachtów 
żaglowych, 


Szef międzynarodowej kontroli granicy fran 
cusko-hiszpańskiej duński pułkownik =r 


g Wywczasów ha plaży florydzkiej. - D,O.Lunn. „ * Czyszczenie dywanów w opactwie westmin sterskim w Londynie, gdzie za dwa miesią 


E „A pł Aol $i ce odbędzie się koronacja króla Jerzego VI. 
gz0ty czne Wy stigi. Zmotoryzowane karabiny maszynowe w Austrii, 


DERNA 1 
blini wysiad 


Waranki, Duc 
Pieszo do mi 


Urocze kuracjuszki na plaży z wycelowanymi „groźnie“  pistoletami w stronę foto- l t ; ` i l | | wej SPlĘ 2, +: Czytał orędzi: 
operatora, któremu i tak udało się utrwalić na zdjęciu ten moment. - A" Wow ZASEAAYTW i i A : E G i BR milionów mu 

3 i », s CHE ieil e Wo pl "a + k Éi OE a Mym uznanie! 

; ; - | kazuje wobei 


Miasto poszukiwaczy złota w płomieniach. Mo ENEE 03. D EEA sal fh were 
Bieg z przeszkodami w Delhi (Indie) [a i * aS napag- r AN ei 4 Sisi x 
| Poetycki na 


ESF Podczas wojskowej uroczystości w Wiedniu uwagę fachowców zwracały oddziały 
zmotoryzowanych karabinów maszynowych 


burzone. domostwa- w- pobliżu Mako, które zostały zniszczone przez wezbrane fale 


— Kocham cię stale! Kocham cię sta-: Z 
rzeki Cisy. 


Groźny pożar zniszczył - doszczętnie przeszło 500 domów znanego miasta poszuki- I r 
„Me! Czy jesteś teraz zadowolona? 


waczy złota Douglas na Alasce. Cały dorobek wielu ludzi poszedł z dymem. 


